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Poniżej zamieszczamy.artykuł śp.Kardynała Hlonda, Prymasa 
Polski, drukowany w humerze gwiazdkowym 1942 r. tajnego mie- 
siecznika "5 3 u 2 b. a"; wydawanego we rrancji, podczas okupa- 
cji niemieckiej. — Jak wszystko co: wychodziło spod pióra 
Śp. Kardynała, artykuł niniejszy, pełen piękna, powagi i siły, 
siega do głębi sumień naszych, 


0b r.zę d wigilijny „spotęgował tesknote za krajem. Jakżeż nam 
w ten trzeci już wieczór kolędowy na Wygneniu ciężko było bez Polski 
i bez pracy dla niej ! Wiejednemu już się ar strzepi od bezczynu 
i uchodźczej pustki życiowej, By 28 wrócić, byle sie nareszcie przytulić 
do Polski i nią wylecz yć duszę, Serce, nemy ! Kiedyż przyjdzie nasza 
"pełnia czasu" ? 


 Gotowiśmy sądzić, że tylko o to chodzi, A nn czy dla Polski 

i jej przyszłości problem ducha, z którym wrócimy, nie jest ważniejszy 
niż sam nasz powrót ? vierso; Że, Polska“ odbuduje się bez względu na to 
ilu z nas i kto z nas wróci, Da sobię zano bez każdego z nas, Jej dzie- 
jowego wzlotu nie RDC ubytek paru ty sięcy uchodźców, ale fatalnie 
zaciążyłoby na nim, gdybyśmy stanęli w Kra ju z tym, co go już. poprzednio 
męczyło i rozktadato. Polska nie będzie potrzebowała nag jako liczby, 
„chociaż wszystkich z macierzyńskim sercem przygarnie, Bę dzie na- 
%0mi.a's t potta eonna ro nasa ycohwartosci, 
nas 2,6 80: kx 6 du, a gźówn ie Bas eyo h zdro 
wych sił mo ra-lny c h, Bo nasża "pełnia czasu” oznacza. nie 
tylko odbudowę Państwa, ale przede wszystkim tchnienie nowego ducha w 
zrezygnowaną zbiorowość narodową, 8 tego nie osią gnie sie przez Same re- 
formy ustrojowe, na to potrzeba rechrystianizacji catego polskiego życia, 


Gdy się y cichą noc dokonywała tajemnica Wcielenia Słowa, którą 
nenominsmy obchodem uroczystości Bożego Narodzenia, świat umierał z du- 
chowego wyczerpania, wśród moralnej anarchii, ttak dos adnie oddanej w swe- 
toniuszowskich portret ach rzym skich cezarów. 'Iadzkość stała wobec absur- 
dy dziejów staczają ¡o się w straszliwy kataklizm, a nie zne jduja jo W so- 
bie pierwiastków odrodzenia, wtedy to "przyszła pełnia czasów, Bóg R 
stał Syna swego" .: Chrystianizacja świata przyniosłe odrodzenie starym, 
zmęczonym, ginącym nérodom, a zarazem stała się idee ośrodkową dz ie jon 
nowych ludów, zdrowych i prężnych, które z przyjęcieh wwangelii zdobyw 

ży dostęp do’ cywilizacji-i dziejów, W cieniu krzyża narastały nowe ARTE 
rodziły się wielkie czasy, zakwitła kultura, narody’odnalazty drogę ku 
wielkości; »otedze i sżozyton postępu, ` 


"Dzisiaj stoimy przed nowym absurdem dziejowym.: Dotykamy znowu dna 
duchowej niemocy człowieczej, W stosunkach. ludzkich zapanował bezład, 
normy współżycia zawisły, w powietrzu. Barbarzyństwo spustoszywszy Lurope 
potopen gwałtów, „krzywd, krwi, chce się utrwalić na całe tysiąclecie, 

Jak się to stało ? Jak to jest możliwe po dziewiętnastu wiekach chrzesci- 
jaństwa ? 
: Rzecz jasna, 


Kataklizm jest na pstwem dechristianizacji życis, jest wynikiem 


apostazji od Chrystusa i Jego prawa, jest rezultatem przywróconego: po- 
gaństwa. Apostazję tę przygotowywano i szerzono od dłuższego czasu W li- 
teraturze, w kulturze, szkole i rodzinie, ruchach społecznych i politycz 
nych, a najzawzięciej w życiu państwowym, Zewsząd wypierano. myśl chrzesci- 
joúska. Laicyzowano sumienie, Ostentacyjnie deptano prawo boże. Tak ode- 
brano wielkim potaciom Europy zmysł chrześcijański i stworzono w duszach 
pustkę moralną, której żadnę sztuczne normy etyczne wypełnić nie zdołały, 
Tak wydrążono i zdegradowano człowieka człowieka pod pretekstem obrony 
jego praw i postępu. Tak wydano współczesność na Zup neopogaństwu, ktore 
wypartezy sie w końcu formalnie chrześcijaństwa i wyzwoliwezy się uro- 
czyśeie z wszelkich przepisów prawa bożego,.mogło już swobodnie pohulac 

w Europie. Tak.doszto ostatecznie do dywiniżacji krwi plemiennej, do apo- 
trozy'najazdu .i.perwersyjnego okrucieństwa, do gloryfikacji kłamstwa, do 
przywrócenia niewolnictwa,.do bezpbrzyłładnego pohiżenia człowieczeństwa, 


Jedyną skuteczną rada na to jest re 0 Roa tian is ae 
Turopy. Oregne. rozbicie stalowych zagonów pogaństwa położy kres niewoli, 
ale nie wyzwoli ludów z wewnętrznej niemocy. Najlepsze polityczne i socjal- 
ne reformy pozostaną ramą, w którą należy wstawić zdrowe życie ducha Odro- 
dzenig, A tego ducha już tylko z Ewangelii zaczerpnąć można ; wszystkie 
inne Źródła okazsty sie "cysterhami rozwalonymi, które wody zatrzymać 
nie mogą”; zawiodły, wyczerpały się po chwilowych, nie zawsze chwalebnych. 
sukcesach, Na rodom. potrzeba nie mastrzyków, 
Lea nowe g0 Byc Kaa 


Potrzeba im odwrotu od pogaństwa, od apostazji, od laicyzmu. Trzeba 
je wyzwolić od tego, od czego zbutwiały. Trzeba rozwalić świat ateuszow- 
stwa, zakłamania,, dekadentyzmu moralnego, łatwizny życiowej, pychy, gwat— 
tu, hiesprawiedliwosci., Nowy człowiek powinien być zdrowy. i dostojny w 
swym człowieczeństwie, ale nie może tkwić w: materializmie, lecz duszę po- 
winien szeroko otworzyć na działanie Boga. Trzeba przywrócić, cześć dla 
prawa bożego. Nowa era nie będzie erą bezbożników, apostatów, tyranów, 
hord.grabiących; nie będzie erą wygody, używania, samolubstwa, rozwodów, 
kabaretów, lecz erą uczciwego; pracowitego, twardego życia, dobrych. oby- 
czajów, zwartej rodziny,: miłości bliźniego, solidarności ludzkiej i bra- 
terskiej. Nastąpi wszelkie: przewartościowanie wszelkich walorow, gruntow- 
na rewizja zasad i form życiowych, Wiele rzeczy przepadnie, będzie uprosz: 
czonych, uzdrowionych. Dusza odzyska swe prawa, swe stanowisko. Sumienie 
dozna rehabilitacji, rozjaśnienia i zdynamizowania, Życie nie będzie poj- 
mowane jako: zabawa, taniec, rozpusta, lecz będzie miało głęboki sens obo- 
wiązku; odpowiedzislno$ci, postannictwa. Budownicy i twórcy jutra szukać, 
bedą natchnienia nie w encyklopedycznych, comtowskich,: nietzschowskich, 
marksistowskich... czy: meinkampfowskich filozofiach, lecz głównie w starej 
mangelii, Y niej odkryją, jak już tylu innych przed nimi, zasadnicze 
wekazania dla treści duchowej. swego powołania i swego dzieła. Dopełni się 
prawdziwe, chrześcijańskie odnowienie człowieka, który odnajdzie swą nez 
wnętrzną pełnię, równowagę i świadomość swej godności, ZN: 

ja 

Nie. stanie się to atoli cudem, chociaż Opatrzność wielką ekspiscją 
naprowadza ludy na dobrą drogę. Będzie to naogół ewolucja trudna i długa, 

w niektórych krajach burzliwa i krwawa. Ale wynikiem poczynającej się 
"nieboskiej komedii" będzie przywrócenie człowiekowi tego ewangelicznego 
horyzontu i tego. boskiego życia, które postradał. W. krwi i ogniu, we. | 
vetrząsach i walkach bratobójczych, w głodzie i zarazech, zmyje Bóg upór : 
ludzk iego buntu i piekło człowieczego grzechu. Osłupiałej ludzkości ob ja-- 
vi- siẹ prawda biblijna, że "kłamała nieprawość sobie", kiedy w siebie wma- 
wisła, że będzie wielka bez Boga i wolna bez Jego prawa. Nad światem odra— 
dzającym się z win i prochów dnia wczorajszego zabrzmi znowu, jako ostat- 
nie słowo tej największej dziejowej rozprawy między złem a dobrem, zwy — 
cleski grom Archanioła : quis ut: Deus ? 


tedzielę pos Przech Królach /Bzyn.18/, 


Bracie! Nie bądźcie nikomu nic winni, jedno abyście 

sie nawzajem miłowali: bo kto miłuje bliźniego, zakon wy- 
pełnił, Przykazania bowiem; Nie cudzołóż: Nie zabijaj: 

Nie kradnij: Nie mów fałszywego Świądactwać: Nie pogadaj: 

i wszelkie inne, zawierają się w tym jednym przykozenia: 
Miłuj bliźniego. swego,. jak siebie samego. Miłoś EZ BE 
Riego EX 00 i nie w y Y 2 80% u wypełnie— 
niem tedy. zakonu jest miłość. Boże Gi AE 


Iwangelia éw. na cżwartą nied siete po Trzech Królach/Net.B/ 


on czas wstąpił Jezus w łódkę, i weszli za nim ucz 
niowie jego. A oto burza wielka AZ na morzu, tak 
iż się łódka falami Erreta: a On spat. 1 przystąpili do 
-niego uczniowie. jego',...i obudzili 895 mówigo:- Panie, zacho- 
waj nas, giniemy. 1 rzekł im Jezus: Czemu bojaźliwi jes- 
teście, małej wiary ?Tedy wstawszy, rozkazał wiatrom i mo— 
rzu 1 stało sie uciszenie wielkie, A ludzie zdumieli się, 
mówiąc: Któż jest ten, że mu wiatry i morze są posłus ane "9 


Na tle tych wszeehludżkich rekolekcji z ozymże zamierzamy wrócić do. 
Polski ? 2 manta: jóym światem apostazji, czy z odrodzonym duchem nb- 
szych czasów ? Z przepadajacym dekadentyzmem moralnym zy 2 porywem 
wekrzeszonego życia ? Jaka gwibzdka doprowadzi nas do celu pielgrzymich 
tesknot, gwiśz da Mędrców niosących Bogu dary i hołdy, czy apokaliptycz- 
na gwiszda piołunowa, zwiastujęca starą gorzkość, niemóc. ducha iL. . rog—. 
kted Śmiertelny ? Da EN 


Nim z ttumoczkiém ostatnich naszych strzępów wyruszymy.w powrotną 
przeżyjmy tę...wilię tułaczą w duchu własne j rea 
JB we 1 z 60353 i 7.00 Pe eee KARA Bee On Fe. 
k i. Idźmy do Odkupiciela po przebaczenie, pociechę: i umoenie—: 
e przede wszystkim po rózkazy, Postanówmy baka, reformę 'własnego 
u i życia, iżby sie nie wbrew ham, lecz przez nas objawity władcze 
noc i wielkość nowej Rzeczypospolitej, Już tu ; na wygnańczych szlakach, 
przejdźmy od pełni duchowej, od pozy i fasonu do prawdy,. od. fasady do 
rzęcź ywistych. moralnych walorów, “od paliatywow do. skutecznych Srod- 
Ów naprawy, ód frazesów chrześcijańskich do życia katolickiego,.od fał-. 
szywych proroków i spornych półbogów do całego.i prawdziwego Chrystu- 
sa, do Chrystusa historycznego i ewangelicznego, Pana.i zakońodawcy 
wszystkich wieków; Prostujmy już teraz ścieżki naszegó powrotu; strze- 
"pując z nóg grzeszny pył przeszłości, . W krajach, przeg;które wija sie 
gorzkie drogi pielgrzymetwa niech żyją.po nas wspomnienia dostojeństwa 
polskiego, “Y nowe granice Rzeczypospolitej ponieśm my nie tylko: stecknios 
ne serca, ale 1 dusżeę, zńaczone bohaterst em, chęć służby, 'żądzę nie po- 
rachunków lecz godz; nie pretensję i skórgi, lecz gotórość do.poświę— 
cen i ofiar, Wtedy przygarnie nas i przytuli Polska, wielmozna :duchem 
i powołaniem, dostojna męczeństwem i zwycięstwem, e i twórcza, 
stara i nowe, niezawodna macierz ‘swych dzięci,.ostoja pokoju i spra- 
niedliwości, przybytek dobra i kultury, Świe ‚tyaia służby Boga i Jasnogör- 
skiej Królowej. Powtedz żę nas ku wielkości, bo w najwspanialszy okres 
swych dziejów, 
: "Kiedy się to stanie ? Gdy przyjdzie pełnia czasów..." 
/r Życie" nr.1/49/. 
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ze Świata katolickiego -. 
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“Chrześcijaństwo uratuje pokój . — Świąteczne przemówienie prezy- 
denta Ameryki Północnej Trumana, przepełnione było gorącym nawotywaniem 
do pokoju. Wspominając 0 nieustannych wysiłkach osobistych w celu ura- 
towania świata przed nową wojną, gospodarz Białego Domu, powiedział: 


"Religia, ż którą zapoznała sie ludzkość na tle śpiewu aniołów 
przetrwa wszystko, jak przeżyła 19 lecie stuleci. Pozostanie ona najlep- 
sżym zapewnieniem pokoju na Świecie, jeżeli narody przejmą się do głębi 
jej prawdą, głoszącą powszechne braterstwo ludzkości." - 


Prezydent Włoch u Ojca Sw. - Poraz pierwszy od obalenia włos- 
kiej monarchji najwyższy przedstawiciel państwa w tym kraju, złożył urzę- 
dową wizytę Ojcu św, Stało się to w dniu 15 grudnia, w którym prezydent 
Pinaud i odbył ofiejalną rozmowę 2 Papieżem, po czym zwiedził bazy- 
like św. Piotra, - - 


Aresztowanie Prymasa Węgier, ks.kardynata Mindszenthy, - Dnia 26 
grudnis 1948 T. zostat uwięziony Prymas Vegier, KE,AET yńał Mindszenthy, 
Aresztowania dokonsło węgierskie NKWD. w chwili, gdy.W drzwiach pałacu 
żegnał swą matkę, która złożyła mu wizytę świąteczną. - "Y celu aresztowa- 
nis użyto całego szeregu niedorzecznych pretekstów, a mianowicie zarzuca 
się Kardynstowi, który symbolizuje walkę 2 beżbożnictwem i komunizmem,m,i, 
- szpiegostwo, zbrodnie przeciw bezpieczeństwu państwa, a nawet szmugiel 
dewiz, - Cyniczny ten gwałt jest uderzeniem w Kościół Katolicki, główny 
ośrodek oporu przeciw sowietyzacji, Historia. Kościoła zna dotychczas dwa 
tylko przykłady aresztowania kardynałów, a mianowicie w czasach t,zw.Kul- 
turkampfu aresztowany był kardynał Ledóchowski, a w ezasie ostatniej woj- 
ny, Niemcy hitlerowskie osadziły w więzieniu kardyneła Hlonda. =- ` 


Kardynał Mindszenthy jak pisze prasa, jest synem ubogich włościan. 
Kiedy w marcu 1945: r. mianowany został kardynałem, był najmłodszym Z bis- 
kupów węgierskich. Komuniści początkowo starali się go zneutralizować, 
m.i., przez nadanie wysokiego orderu za udział w antyniemieckim ruchu opo- 
ru, oraz przez asygnowanie pieniędzy na restaurację kościołów, Kardynał 
pozostał jednak nieugiętym przeciwnikiem wojującego bezbożniotwa komuni 
stycznego. Z aresztowaniem liczył się oddawna. Przyjaciele ostrzegali Kar- 
dynała przed aresztowaniem, ale on odrzucił sugestję ucieczki. - Skoro 
więc nie dało się rozszczepić wewnętrznie Zpiskopatu i duchowieństwa we- 
gierskiego, jak to się powiodło komunistom, 2 Kościołem protestanckim , 1 
kalwińskim, - zastosowano ten nejbardziej drastyczny Środek uwięzienia 
głowy Kościoła na Węgrzech.: — 


Gwałt ten spotkał się z potępieniem całego cywilizowanego świata, 

Radio Watykańskie podaje, że Papież Pius. XII. odrzu- 
cił propozycje pertraktacji z rządem węgierskim, Ojciec św.uznał postepo- 
wanie rządu węgierskiego wobec Kardynała Mindszenthy za zniewage Sto- 
licy Apostolskiej, - Stolice Apostolska rzuciła: klątwę na wszystkich 
którzy pośrednio lub bezpośrednio uczestniczyli w aresztowaniu Kardynała, = 

Rząd Irlandii wystosował protest przeciwko aresztowaniu Kardynafa 
i w telegrsmie do weg.ministra Spraw zagranicznych prosi ponadto. 0 zezwo- 
lenie misji irlandzkiej na odwiedzenie aresztowanego Kardynała.. Rząd ir- 
landzki wskazuje, że Kardynał M. był nieustraszonym obrońcą praw człowieka, 

Pięciu Kardynałów francuskich zwróciło się 2 protestem do ambasado= 
ra węgierskiego, domagając się* zwolnienia Kardynała, i stwierdzając, że 
miał on prawo bronić wiary ' katolickiej, - Ye 

W Weshingtonie, urzędujący Sekretarz Stanu A.Lovett nazwał areszto- 

wanie Prymasa "wstrętnym oszustwem" i powiedział m.i."..„.Dokonanie tego 
aktu w oparciu o wyraźnie fałszywe zarzuty jest wstrętnym oszustwem i 
musi wywrzeć wpływ na stanowisko innych państw, - C.dalszy na str.6.! 


En 


Dlaczego byliśmy tam nieobecni, — Na jesieni ub, roku odbył się w 
Amsterdamie are. RENTE mający na celu zjednoczenie wszystkich 
wyznań chrześcijańskich. Przedstawiciele Kościoła katolickiego nie wzięli 
w nim udziału. 

Znacząca i wiele mówiąca nieobecność synów Kościoła katolickiego na 
zjeździe zwołanym w celu doprowadzenia do powszechnej zgody i jedności,a 
tym samym zlikwidowania istnie jącego rozłamu i różnie w sprawach wyznanio- 
wych, musisła niejednego zadziwić, a nawet może zgorszyć, Skoro ideałem 
Kościoła Katolickiego jest " jedna owczarnia i jeden pasterz” natu- 
ralną zdawałoby się rzeczą, by Kościół rzymski przodowat dziełu podje- 
temu w imię powszechnej zgody, zamiast od niego stronic. 

wobec możliwości takich i tym podobnych zastrzeżeń ważną jest rze- 
czą, by na postawione pytania dać jasną i wyczerpującą odpowiedź. 

Kościół Katolicki zdaje sobie bardzo dokładnie sprawę z ogromu zła 
i spustoszenia wywołanego zbrodniczym i bezprawnym systemem wojen, bedg- 
cych wynikiem odrzucenia Bożych nakazów przez człowieka, Szanuje też i 
wspiera wszelką akcję zmierzającą do zaleczenia zadanych ran i uzdro- 
wienia panujących stosunków. Rozumie także i ocenia w pełni jak wielką 

pomocą byłaby powszechna jedność i zgoda w walce ze złem. Będąc wezak- 
że jedynym przedstawicielem prawdziwej, niespaczonej nauki przez Chrystu- 


sa mu powierzonej - nie może przystąpić ani czynnie wspierać żadnej 
akcji kryjącej w sobie niebezpieczeństwo naruszenia, CZ} zniekszatłce- 
fia Bożej nauki. A takie niebezpieczeństwo wynikałoby z Zarozen Kongre- 
su Ameterdamekicgo, którego uczestnicy rozumieją drogę zjednoczenia w 
censie wzajemnych ustępstw i kompromisów. Taka zaś droga dla Kościoła 
Katolickiego nie istnieje. Kościół Katolicki ma zawsze bramy dla błądzą- 
cych, a odwołujących błędy i skruszonych — otwarte, Żadnych wezak- 
że ustępstw przyjąć nie może, gdyż godzityby one w Jego nadprzyrodzony 
charakter, godzityby w Boga i Jego prawa. - Chrystus zaś przyszedłszy na 
świat założył Kościół a nie kościoły i ich radę Światową. /Kr.Ap./. - 


Niezwykłe wotum. — W kościele Matki Boskiej Zwycięskiej w Paryżu, 
wprost cudownego Obrazu, wisi na filarze płyta z białego marmuru z ama- 
antowym obramowaniem, a na niej złote serce przeszyte siedmioma miecza- 
i, W sercu tym jest garść ziemi polskiej, kawałek czarnego chleba, grud- 
soli z Wieliczki, kilka złotych monet i krzyż za waleczność, Na 
filarze wokół tablicy wyryto następujące słowa : " Bogurodzicy Dziewicy, 
Królowej Polskiej - weselący się z Jej Niepokalanego Poczęcia ogłoszo— 
nego przez Piusa IX /8 września 1854 r./ - w Jej sercu zawsze nadzieję 
pokłsdający - Polacy", - 


Młodzież dwunastu narodów z hołdem dla Sw. Franciszka z Asy2u.- 
Z końcem ub.roku młodzież harcerska dwunastu narodów rozbiła swoje namio- 
ty w Asyżu wśród sadów oliwnych, gdzie kiedyś żyła gromadka Sw. Francisz- 
ka. Święty ten ogłoszony został obok św. Jerzego, drugim patronem harce— 
rzy. By2 przecież wyrazicielem szczerej i pięknej radości, miłośnikiem 
przyrody i apostołem braterstwa. W czasie uroczystości jeden z kardy- 
nazow przy;somniat młodzieży, ze w pojęciu chrześcijańskim c iało 
tee pow i Mies by Ć SX u gą du SE TIER ATR PER 
az Lemos «up ie RZA i wyzwolenia. Na zakończenie 


uroczystości przyjął habit zakonny harcerz z Bolonii, /Kr.Ap./- 


"Beniaminem Świętego Kolegium jest ke. kardynał Bernard Griffin 
arcybiskup Vestminstera i prymas Anglii. Liczy on 49 lat i jest naj- 
mtodszym kardynałem, dlatego Ojciec św. nazywa go "beniaminem". Kardynał 
Gryffin w ubiegłym roku był gościem zmarłego Prymasa Polski i należy do 
wielkich przyjaciöt naszej ojczyzny. — W jednym 2 ostatnich swoich prze- 
mówień kardynał Gryfiin nawołuje katolików do zynnego udziału w życiu 
publicznym, — 


Rząd amerykański, przedstawiciele Izb parlamentarnych, dostojnicy 
Kosciota 1 prasa, ds li publiczny wyraz przekonaniu, że nowa zbrodnia 
sos ada = Kardynale Mindszenthym - uraga podstawowym zasadom prawa i 

sprawiedliwości, - Arcybiskup !'ranciszek Spellman nazwał aresztowanie Pry- 

masa "pierwezym ponurym krokiem nowej totalitarnej parodii procesu i 
nowym świętokredczym zniekształceniem sprawiedliwości". — Kardynał Spell- 
man przypomniał wizytę Prymasa Węgier w Stanach Zjednoczonych w r.1947, 
kiedy to zapytano go, czy nie obawia się powrócić na Węgry, odpowiedział 
Ke rdynał Mindszenthy: "Dlaczego mam się obawiać, Tam 88 przecież noi 
wierni, Wrogowie moi zabrać mi mogą najwyżej życie," - 


Dar Ojca Sw.. - Przed świętami Bożego Narodzenia Ojciec św. pole- 
cit arcybiskupowi Go odfrey " owi, Delegatowi Apostolskiemu w Londynie wypła- 
cić 1,300 funtów na pomoc dzieciom, W szczególności dzieciom polskim BE 
ukraińskim., - Suma ta nie obejmuje oczywiście hojnych darów Ojca św. roz- 
dzielonych w innych krajach, - 


O rę dz ie w ig i 1 i j ne Ojca św.nadawane było przez cata 
noc z 24725 grudnis ub.roku w kilkudziesięciu jezykach przez radiostację 
watykańską, — Ojciec Sw. mówił, że rok 1648 zwiastował wielkie nadzieje, 
jednak końcowy okres doprowadz ził do krytycznej sytuscji nad brzeg niemal 
przepaści, — 5 

Papież wypowiedział sie szczególnie mocno przeciw bierności chrześci- 
Jan w dzisiejszych czasach, Powiedział m.i. 


"Chrześcijanin z przekonania nie może zamykać się w wygodnym i egoi- 
stycznym izelacjonizmie, kiedy jest świadkiem potrzeb i nędzy swoich 
vspółbreci; 

"Judy z woli Bożej tworzą razem jedną w spólnotę, mającą wspólny cel 
i wspólne obowiązki,,.Kościół odmawiał swojej zgody na błędne pojęcie su- 


werenności, bezwzględnie niezależnej i wolnej od wszelkich Be 
srołecznych.... 

Chrześcijanin katolik, przekonany, że kazdy człowiek jest jego bliź- 
nim, a każdy naród członkiem, mającym równe z innymi prawa, w ZA na- 
rodów, . przyigacza sie z zapał cm do tych szlachetnych „dp eo których 

o 


pierwsze Eria moga być bsrdzo skromne i których przejawy częs natra— 

fieją silne sprzeciwy i przeszkody; wysiłków, jakie zmierzają do wy- 

prowe anie poszczególnych państw Z "ciasnoty egoce ntrycznego sposobu 

myślenie i czucia, na którym ciąży przeważająca część odpowiedzialności 

za konflikty przeszłości 1 który, o ile nie zostanie ostatecznie przezwy- 

Sb sh, a przynajmniej okiełznany, może doprowadzić do nowych katastrof, 
cto wie, czy nie zabó jczych dla ludzkiej cywilizacji." 

Mówiąc o pragnieniu pokoju Ojciec św.powiedział m,i. 

“ Chrześcijańskie pragnienie pokoju pochodzi od Boga. Ön jeet Bogiem 
pokoju...Ma ono takge swój oręż. Głównym to modlitwa i miłość. Modlitwa 
wwytrwała do Ojca niebieskiego, który jest w niebiesicch, Ojca nas wszyst- 
kich. Miłość braterska pomiędzy wszystkimi ludźmi i wszystkimi narodami, 
jako dziećmi tego samego Ojca, który jest w niebiesiech: miłość, która 
2 RE jest zawsze gotowa do porozuwienia i zgody 2 wszyst 
kia 

"Ten podwó jny oręż pochodzi od Boga, Tam, gdzie brak jego, gazie nie 
używa się jak tylko oręża materialnego, nie może być prawdziwego pokoju... 
Stąd Któż nie widzi jak ważną rzeczą dla narodów jest zachowanie i 
wzmocnienie życia chrześcijańskiego...! 

"Każdy gwałciciel prawa, jako burzyciel pokoju, winien się znaleść 
w hańbiącym odosobnieniu , poza ludzką społecznością." 

> Papież wypowiedział się ponadto - za sprawiedliwym rozdziałem su- 
rowców, wolnością emigracji i imigracji, za zniesieniem granic gospo- 
dzrczych, - 


W nowym roku nie zwlekaj z prenumerata "Znaku"!!! 


prostota- Mickiewicza 
nn = 27 


w dniu.24 grudnia.1948 r. minęła 150 ta rocznica 


urodzin Adama  liickiewicża, W londynie, w centrum. pol- 


skiej emigracji ne) odbył się specjalny: ob- 
chód Mickiewiczowski, Wieczorowi. temu przewodniczył 
prof.St.Stroński, cratic wiali Dr. Tymon Terlecki, prof, 


Bosé po angielsku. oraz: prof.wzx, Folkierski x minister 


Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego w. legalnym 
Rządzie R.P. — Na sali obecni byli także.: P,Prezydent 
RP, August Zaleski, premier Gen, Bór-Komorowski , wielu 
"innych przedstawicieli władz. i nauki „polskiej, 
Przytaczamy fragment: z pięknego przemówienia prof, 
Folkierskiego, Całość przemówienia znajdą czytelnicy 

w styczniowym numerze "Myśli Polskiej" i" Przeglądu 
Polskiego". - 


„..Nie znam przykładu mocniejszego przełama nia śmierci niźli od 
el wieku trwająca obecność Mickiewicza wśród nas. Obecność tę czu- 
ja wśród siebie wszyscy Polacy, gdziekolwiek się znejdują, obecność jego 
ducha jego poezji, jego słowa i czynu, jego serca, czującego za nich 
vezystkich. Jest to obecnosé tak wyraźna, tak uchwytna, .że nie wiem, czy 
jest jakaś fizyczna obecność które gokolwiek z żyjących Polaków, która 
by się z tamtą porównać data; Jestem pod świeżym wrażeniem podobizny 4. 
maski posmiertnej Mickiewicza, którą niedawno widziałem: żadnego wyrazu 
martwoty na tej masce, pół otwarte usta, jakby krzyczały krzykiem życia 
ns cażą wieczność, 7 


Skąd te ner e poety wśród nas ? 


Mickiewicz je czymś w rodzaju " miejsca duchowego ". - . lieu 
spirituel - rym *wszyscy Polacy sie spotykeja. Istotnie jest 
tó taki odcinek as życia społecznego, życia narodowego, na którym 
zmieścić się możemy wszys cy, bez różnicy ee czy : wieku, WT 


¿e 


+ 


kształcenia czy zawodu, bez ea ska na Środowisko społeczne. Nie rozu- 
miemy się w£ezyscy przy tym Mickiewiczowskim źródle jednakowo, nie eb zh: 


Mickiewicza podobnie pojmujemy, ale wszyscy czujemy je 'dnakowó wielkość 
Mickiewicza. I wszyscy tę wielkość uważamy za ewdja 'y tym jest właśnie 


unikat nieodwracalny: wszyscy, ch*opi. czy inteligenci, mtodzi czy sta 


rzy, potężni duchem czy malutcy, widzimy w wielkości Mickiewicza pew- 
ną naszosc. I w tym jest właśnie błogosławiona moc ducha luickiewiczow- 
skiego: to m ie jsec e duchowe, na którym się naród jednoczy. 
Wielkość Mickiewicza jest siłą . wiążącą. 2 


Jak to wytłumaczyć ? 


Oczywiście wielkością pocty i. wielkością człowieka. Ale na tym 
zatrzymać się nie sposób, Nie wystarczy nam wytłumaczyć niezrozumiałość 
zjawiska e E T jego wielkości, Trzeba, byśmy sie postarali zro- 

zumńieć co „Się da, a mianowicie na czym polega ta nieodwracalność, ta 

yjątkowość faktu, iż wielkość i genialność Mickiewicza i jego dzieła 
stały się własnością całego narodu wzdłuż i wszerz, od szczytów do 
nodetaw. 4 

Sadzió wolno, że istota tego zjawiska polega na jedynym w swoim 
rodzaju, gdzicindziej nie Ügy KÖNY, fakoie złączenia sie wielkości z 
mrostótą. To jest właśnie sama istota Mickiewiezowekiej treści; A to 
znowu prowadzi nas: wprost do mickiewiczowekiego . jezyka. 

T 


+ > + 


W dzisiejszej dobie, gdzie tyle mówi się o zbiorowości, by nie użyć 
brzydkiego słowa kollektywu czy kollektywności O zbiorowym wysiłku, 
o zbiorowej świadomości czy podświadomości spoteczenstw i narodów, za— 
somina się o tym, ze nie ma. lepszego przykładu takiej wickowej, zb io ro- 
vn, podswisdome j pracy całego narodu, jak język. Każdy język, nie tylko 


4 


c najdawniejsi Polacy paree lat tysiąca już go zasta- 
Pi, Język je faktem danym jak gdyby prz przyrodę czy naturę. Jest 
paza nami i każde dziecko polskie, AA Br sie w ciggu tego ace 

lat historii polskiej, język już na Świecie zastawało. Odrobina zastano- 
wienia powie nam, że jest ‚to: dzieło zbiorowe, w którym uczestniczyła Każ- 
da matka Polka nucąca pieśń . nad kołyską dziecka i «każdy ojciec Polak 
uczący Synś arka nów pracy, boju. i życia społecznego. 


tak zbiorowy, że aż anonimowy. Ginie nam w mrokach prze- 
i 
, 


Mam tak dalece rację, że.po dziś dzień biada tema, poecie czy 
uczonemu, każdemu twórc, w:języku, który by zbyt daleko odbiegł od języ- 
ka czy pieśni ludowej. Nie.uczony lingwista i nawet; nie wielki poeta 
i wcale nie żadne towarżystwa naukowe i akademie są dzierżycielami jezy- 
kowego instynktu, ale właśnie najszersze warstwy luda, które w swojej mo- 
wię przechowują zaklęty skarb językowej czystości, 

Każdy przykład.słowotwórstwa pouczy nas o tym doskonale. 

Nie wyklucza ten wysiłek zbiorowy ani trochę wkładu indywiduslnego 
reöw w języku, wielkich poetów i pisarzy, Każdy z nich język 'bogaci, 
CO „bogaci tun bardziej, im bardziej wskakuje w sam nurt ee: 

ezyka narodowego, nie ka2gc mu wychodzić, ze ewego naturalncg wieka— 
Pirie oreko łożyska. : 
Mickiewicz o tym wiedział doskonale i świadomie do tego: nawiązuj je: 
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O.pieśni gminna ! Ty arko. przymierza 
Między dawnymi a młodszymi ` laty. 

W tobie lud składa broń swego rycerza, 
Swych myśli przedze. i swych uczuć kwiaty. 


Język staje się w ten sposób głębok im źródliskiem twórczości naro- 
dowej, 2 którego-czerpia wszystkie jej przejawy. Język jest równocześnie 
sprawdzianem nerodowych ciągłości, Jest on ja akby zaklętym zwierciadłem, 
vw którym odbija sie tyeigclecie narodowego życia i narodowego doświadcze- 
nia; Nie sposób na to doSé uwagi zwrócić, W. języku zachowały sie an 
wia, skróty, zekrzepte we zwroty językowe metamofory, obok których niera 
przechodzimy obojętnie, zapominając o ich odeyfrowaniu, Cała dola i nie- 
dols polskiego życia w ciągu wieków leży przed nami od ibita W jezyku. 

Kto chec obfitego połowu polskości, niech zarzuci sieci w polszczyzne. 


SIA I jedno jeszcze, Mickiewicz urodził się w kresowym zakątku ziem 
Rzeczypospolit j. Jego język obfituje w prowinc jonalizay 2: regionalizmy. 
Jego mowa dol a, na paryskim bruku, była śpiewna i z. litewska zacig- 
gajaca. Mimo i dlatego właśnie, "byta ona REA żywa i stata sie 
językiem nas wszystkich, Regionalizm dodał tem u wepaniatemu językówi é0- 
Keio wont, Wigdy język nie jest sobą, kiedy jest zbyt abstrakcyjny i 
zbyt od -ziemi rodzinnej, zaSciahka swojsgo czy zakątka oderwany. SAO JĄ 
polskością język Mickiewicza Świadczy, jak bardzo kresy litewskie, skąd 
on pochodził, do Polski należą. Kiedy: Litwini szowinistycznie uważają 
Mickiewicza za poetę swojego, poniewoli składają hołd więzom wiążącym 
Litwę z pole kością i polszczyzną. 

, Opowiada Wiktor Baworowski o swojej rozmowie .z. Mickiewiczem w je- 
go późnych latach, w której Be stwierdza, że "w.domu rodzicielskim 
był. kilka służących dziewek, z tO rych nianow icic jedna posiadała ogron- 
ny zapas powiastek, podań i powieści. Tyle się w młodych latach nastu- 

hat, że zna- nie tylko wszystkie pieśni gminne.. .wyrösz «w lasach”. Któż 
ni: rdzić potrafi, ile mowa polska, poezja polska, ile. cały naród polski 


awdzięcza tej prostej dziewczynie z now ee ziemi 
‘ge to ona właśnie, jej pieśń gminna Mickiew 
klucz , którym otwiera wszystkie polskie = 2 


7 tej samej rozmowie stwierdza Mickiewicz raz 
aiadom był Je ej rzeczyw ristości, Powiada on tan, 
zaka sposobör mówienia polskich, rodzimych, 3 
wych " 

I jedi: ‚Je > uwaga, do nas 
"Podnos 1 wielką ważno 
azwa awdziwymi twórcami i 

W dodajmy, zasady 
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Problem języka Mickicwicza komplikuje się problem wspaniałego 
jego wiersza, ale na to juz czasu nie mamy.. 
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Stwierdzimy 498 więc tylko tyle, że Mickiewicz 

mię rodzinną, w mowę i pieśń gminną Ji is Spe da ő 
a cletniego 2 kiego nurtu 1 E = dzieki 
ezyk tak klarownie czysty i ak pe i, Że 
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Tegoroczne uroczystosei Bożego Narodz ły się w Polsce jak 
zwykle bardzo uróczyścić i serdccznic wc wszystkich kościołach pa- 
rofialnych i zokonnych, Jcdynic w niektórych miejscowościach policje 
próbowała robić trudności z odprawicniem pasterki o północy, tłumacząc 
zakaz bczpicczcństwcm publicznem. Dzięki jednak doskonałej, stanoviczej 
»ostawie wicrnych pesterki odbyły się prawie wszędzie bez większych 
nieporozunich z policją. : $ 

Natomiast nazcwnątrz kościołów panował przygnębiający nastroj, 
Powodem jego były głównie wzmożone ataki w prasic komunistycznej na du- 
chowieństwo, wySmiewenic obrzędów chrześcijańskich, próby przekręcania 
i wykoszlawianie gznsczcnia świąt religijnych, a szczególnie Bożego Naro- 
dzenia, Y nicktórych micjscowościach komuniści demonstracyjnie pracowali 
ne ulicach w Dzicń "igilijny i w samo Święto, Czuło się wszędzie, że 
obcy pogański duch przemocą wciska się do społcczeństwa polskiego, tak 
szczerze religijnego. Przygnebisjacy nastrój potęgowały również wiado- 
ności, podswanc obszernie w prasic komunistycznej, o otwartej wojnie 
przeciw Kościożowi Ketolickicmu na Węgrzech i w Czechosłowacji, “obec 
również serceyunych mów na kongresic Zjcdnoczcnia komunistycznego /15 
erudnis ub.r./ - społeczeństwo polskie czuje, że wchodzi « nowy ciężki 
rok walki o zasadnicze prawe Kościoła i prawa rodziców do wycho- 
wania dzieci, - Toteż Boże Narodzcnic było w tym roku dniem szczcgöl- 
ncj modlitwy o swiatło Chrystusowe, odwagę i męstwo do przetrwania 
okresu cicmnoéci tyrenii walczącego pogaristwa. /1.C./. 


Pod adriecm Kościołs na zjeździe poł yczcniowym partii komunistycz- 
i socjslistyczń(j w Warezewie w dniach 15 - 20 grudnia ub.T.,w"y- 
złoszono mowy w tonie wybitnie sgresywnym, Szczególnie gen Aleksander 
ovadzki, który podobno w niedalekiej przyszziości ma zostać premierem, 
setakowsł duchowieństwo, oświadczając m.i.: 

"Wojująca część kleru pomaga siłom rcakcji, prowadzi bałamutną 
i wrogą propagandę, a w wielu wypadkach przedstawiciele tej części klc- 
ru czynnie wepicrajg bandyckic podziemie, W ofensywie klerykalnej widzi- 
my postewe nic majaca nic wspólnego z kultem religijnym i postawy tej 
nie będziemy tolerowali, stojąc na straży zdobyczy dcnokratycznych ludu." 

Dalcj gen.,Zawedzki oświadczył, że nowa "Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza" stoi na stanowisku rozdziału Kościoła od Państwa. Rozdziaz 
ton jak wynika z dalszych wywodów, ma oznaczać zupełne ograbicnie Koscio- 
ła zZz wszelkich praw i dlatego spotka sie nicwątpliwie ze stanowczym 
protestem katolików polskich. : 

Jak wiadomo, rozdział Kościoła od państwa nie jest san w sobie 
żadnym nieszczęściem dla Kościoła, jeśli zachowuje on prawo zakładania 
szkół, wychowywanie młodzieży, wydawania pien, posiadania majątku nieru- 
chomego itp. Tak jest w wielu krajach, ale totalne państwo komunistycz- 
ne ne to się nie godzi, Zawadzki już zapowicdział, 2c wychowanie ułodzie- 
ży należeć będzic wyłącznie do państwa, 

; Jeszcze jaSnicj wypowiedział się min,Skrzcszewski, oświadczając, 
zc szkoły prywatne /w Polsce bardzo nicliczne/ będą przejmowane przez 
państwo. 

Skrzeszewski oświadczył ponedto, że "w najbliższych dniach" zni + 
siony zostanic t.zw. okólnik Bartla /z r.1926/, dotyczący nauczania reli- 
gii w szkołach, Zgodnie z esłami Marksa i Lenina, rcligje zaliczył 
Szrzcszewski do "przesądów," 

W dyskusji nad przemówicniemi niektórzy mówcy starali sie wyka- 

jekic to" zbrodnie” popełnia kler, Iniennic został wskazany katc- 
a ks.Husarek, który występował na lekcjach przeciw uchwałom Komi- 
Centr. Polskicj Partii Robotniczej. /Chip/. - 
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ake stwowa za chrzest, - W politbiurze partii komunistycza 


a an 
nej J7 pri sotowuje się ob-rcnic plan opodatkowania chrztów kodeke is 
nych, Według tego projektu, kezdy akt chrztu: miałby podlegać wysokiej 
teksie pońetnowe :j, które ksżdorezowo mia aby być przelewana do skarbu 
państwa. Komuniści me ją nadzie ję, że wysokie taksy ig ante odstraszą 
wielu Poleków od ob rzędów: kościelnych "a równocześni: zdyskredj ztują 


Ad 


r 2 . 
duchowieństwo, które będzie musisto Ściągać te opłaty. Al. Üs ye 


Bliskie usunięcie : zakonnic . ze szpitali. - Komisja zdrowia scjau 
warszewskiego postenomita w drodze: ustawodśwczej usunąć ze stanowisk 
„gdminietracyjnych 1 pielęgniarskich w szpitalach wszystkie akonnice, 
Jak wiadomo, niedawno ministerstwo zdrowia zapowiedziało Toten Przc- 
szkolenie pielęgniorok i w tych warunkach zrozumiała jest tendenacja do 
usunięcia ze szpitali wszystkich zakonnic, mających tak duże Zasiugi W 
"zakresie opieki nad chorymi, /Pl./. 


Ks.Biskup ` Ki... masen Polski. 
nosé, ŻE TAN e b jmishował ke.dr.Stefana W Y 
a ie ordynariusza dicoca ji lubelskiej, ordyneriuszeh archidiec- 
2241 orezcuskicj i gnicénic ńskiej, - Prasa podnosi, że ńoduiiacja ne- 
| tapiza niewątpliwie ne propozycje zpiskopatu Polskiego, rzcdetawione 
Ojcu se e zd biskupów Zakrzewskiego i Klepe 10280 — 
s,Prymas Wyszyński urodził się we wei Zuzela w diecezji, tomayris- 
kiej ania 3 sierpnia 1901 r., ma zatem bend lat 48. Doktorat praw ka- 
nonicgncgo otrzymeł na uniwersytecie lubelskim w 1929 I., poczem. studio- 
Belgii,- i Szwsjcarii obok teologii nauki spożeczno - gospodar- 
Redagował następnie miesięcznik duszpester sko-t co logiczny "Atencum", 
ssie nicmicckicj okupacji był prześladowany i więziony jako Wika’ 
katcdry włoczawskie j i sędzia. kurialny, Biskupem Iubclskim miano- 
y został w 1946 r. Był równocześnie profesorem Uniwersytetu lubelskie 
go. Podnosi. się jego głęboką wicdze, stanowc-3£c,' ascetyczny «ryb życia. 
Ke,Prym Wyszyński obejmuje ster nawy. Kościoła katolickiego W Folsce 
czassch burzliwych i ciegkich.. Wszyscy Polacy w kraju i j A 
nowemu . Prynasowi, by nawą Kościoła w Polsce sterowa 


WsZyetkie noworoczne listy ; biskupów pols 
się twórczyni myślami, wskazywaty na ogro EO dokonane WEZ 
aty Naród do nicustewanis W cano) PE ie życia 
częścia rodzinnego, zbudowanego na za wiary ROPA 
Arcybiskup poźna isk i Walenty Dymek, Opisaw w .piękn; 
wigilijny nastrój miłości i szczęścia, przedstawił wicrnj a 
nictwo nerodzoncgo . Chrystusa, którym jest it os 
Wie, se w wieczór wigilijny wyzwalany się 
aien, że odrzucamy co nas dzicli, a przyjmujeny co 
wiarę", Z listu bije wiara w lepszą Pprzysze ość 
ogólnych stosunków, — 
Administra tor apostolski Dolnego Śląska ks.Ka 
nya liście .Świątecznym, opisał losy ‘odbudowujaceg 
tcrislnie powojennego Sląska polskiego, wskazał Aa nieutzpiccziG i-obce 
duchowi polskiemu prądy nienawiści i zam ieszania spoteeznego, płynące 
szeroka fa la ze strony nieprzyjaciół Boga. Napiętnował on zbrodnie niewoli 
i oowołał się na uchwały międz ynarodovc, k Sr rprześladując „ych, jednostkę 
lub grupę jc dnostek Z povodu religii zali : do przest pew, popełniają- 
cych zbrodnię przeciwko ludzkości". Uchwały tekię. i Po ska w swoim SA. 
oo0dpisałe, zaliczajuc do ketegorii pices topes, zagrożonych karą " 
dZace do prześle dowania bluźnierstwo, wyszycąącie dogastow i ob rzędów 
ry, zniewsżanie procarioti czci relig ‚ijnej, zło Śliwe przeszka 
6 Om religijnej." - Udziclajac błogosławieństwa, sds 1inistrator e 
rzekł, iż "dalej będziemy doskonalić w sumienncj pracy wszystk 
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ne tej ziemi jest martwe i to, co żywe, Doskonalić będziemy przyrodę 
i wyznecáonego przez Boga władcę przyrody. - człowieka ", — 
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Warunki pracy w Australii; 


Inspektorat Imigrecy jny. budaje: dla przyjeżdże jących baraki obliczo- 
ne na 10,000 mieszkańców. Każdy przybywający w okresie pierwszym perey ay 
je dwa ubrania /wyjściowe i robocze/ oraz tygodniowo 25 szylingów, z któ- 
rych 20 płaci za utrzymanie, Zamierzone jest sprowadzenie narazie 100. 000 
uchodźców, Ponieważ zapotrzebowanie rynku pracy w różnych gałęziach wyno- 
si około 125.000, - wszyscy więc dostaną ZANA Bie. Praca tu trwa 40 
godzin tygodniowo - o Związki zawodowe zastrzeg ty, Ze płaca nic może 
być niższa od płacy micjscowego robotnika, Obowiąz kowy jest dwuletni kon- 
trakt pracy - obowiązkowa jest również nauka angiels kieg go, ktö.ra rozpoczy- 
na sie odrazu po przyjeździe na specjalnych kursach, Rodziny przyjeżdża— 

jące również mogą się zatrzymać w hotelach - barakach za specjalną opła— 
tg 1 &. tygodniowo. /I.0,/ - 


Ponadto przyjaciele i prenumeratorzy "Znaku" w Australii przesłeli 
am uprzejmie następujące dane.z tant, życis i warunków pracy, Piszą oni 
M1 M.i., co następuje: 


p 


o. Mics 
Ogromnie - to 
mile przedmieść 
TT a 


zkam o 50 min.drogi koleją od Melbourne, lúbie to miasto 
bardzo ruchliwe centrum z dobryni sk clepami, pozaten care 
, składających się zc spokojnych ulic i dómków w ee 
Austra Iji. jest bardzo niewielu Polaków i nie są zupełnie zorganizow: 
ni; w Tasmenii jest ich około 800 micszka jących: w NREBJA Lnyóh obozach 
i precujacych przy budowic. tamy elektrycznej. Sa to wszystko ludzie, samo- 
tni, którzy zobowiązali się przez 2 lata. pracować fizycznie, zdaje a 
ŻE koszta przejszdu im opłacono. - Co do przyjazdu do Australii, to 
nie me tu jakicjs spe 'cjalncj organizacji, któ raby Polakon pomagata.” Maja 
nstoniast taką orgenizecje Żydzi, których tu w Melbourne jest kilka tysie- 
cy. — Aby tu przyjechać nę własną ireke, trzeba uzyskać dee o adi 
Pernitr od władz australijskich. W tym celu. potr rżEbNE jest: 1/zaswi 
czenie, że ktoś gwarantuje mieszkanie, 2, gwarancje t.zw, "Spons 
rea", to znaczy kogoś mieszka je ‚cego tu odpowiednio długo i mającego 
kieS zasoby pieniężne czy na jątek, aby:móc ręczyć za utrzymenie, 3/ za 
Świedezenic pracodawcy, że się zostanie zatrudnionym, co jest raczej for 
malnością i nictrudng rzeczą, Y wypadkach sił fachowych /inżynierowie, 
tcchnicy,, clektrotechnicy ‚/üykluczenie są lekarze/ - można nawiązać kon- 
takt z odpowiednimi przcdeiebioretwami i kontrakt może wtedy zastąpić 
Sohne ye "sponsora", Dyplomy sa jednak uznawane z dugyoi trudnościa= 
mi, duże znaczenie ma praca fachowa zagranicą. Najlepsze zenody 
krawcy, krawcowc `- wspaniałe wynagrodzonic,. Ne ogół preen fizyczns 
ańócznie lepiej wynrarodz" nn niż umysłowo”, Rzemicölnicy J 7k cieśle, MUTT= 
rze osja sie tu doskonn LS: Fiorpgni rki poszukiwane nicstychenie, Służące 
też dobre. werunki, ole prwie wogóle nic istnieją, rrczej kuchorki, 
Bcz cz kw Lifiks cji meżczyznn gambis 2052008 8 - 10 £,,ko- 
bieta 5 - 6 £. /1Ł, vustrrlijski = ok.11 koron szw./. Od zarobków >> 
odchodzi dość duży podotek. < Proce t-two zn'leźć, Duże szrnse ar ją 
speejrlisci tek stylni. - W porównsniu ze Szwec ją jednsk znocznie 2 Ag 
wicjszc tu życie, więcej szans nn przyszłość, wiesne przedsiębiorstwo 
itp. bez trudu, Oboe pochodzcnic nie strnowi tu trudności, 
W ciągu 2 I-t zsoszczędzić możńs 200 - 300.£., co jest powrz 
sun skoro ccno domu wynosi 800 - 1000 ZŁ. Ogólną bolączką w Austrslji e 
Zr WE - Klimat jaki kto chee, jest k Jlifornijski Sydney y/ i nity 
subtropik /B risb'ne/. — Nestawicnie społeczeństw: dobast 


€) 


es 
> 


dzicsist rocznicę zgonu 


Recon he) 
= REF 


Wiclki lki polityk, m stan Mg wawca narodu, 


Minęło 10 lat. W noc sylwestrową z roku 1958 .na 1989-we dwo- 
rze drozdowskim pod Łomżą zmarł Roman D mów e ki. 

Odchodził w chwili, kiedy biły Taza godziny owego strasznego 
roku. krwi i niedoli, roku, który niósł światu i Polsce burzę wojny, 
klęsk, nies szczęść, re2....Dmowe ki odszedł nim spadły pierwsze gromy tej 
burzy, Bóg oszczędził mu bólu patrzenia na ruinę tego, co w tak wielkiej 
mierze było jego dziełem, na upadek nicpodlegtej Polski, 


Któż to był ‘Roman Dmowski ? Wiclki polityk, mąż stanu, budziciel 
polskiego ducha, wychowawca Narodu. Jak tylu ludzi prawdziwie wielkich 
Roman Dmowski dziś, w dziesięć lat pośmierui , być może, lepicj może by iC 
poznany, łatwiej zrozumiany, trafniej oceniony niż za czasów, kiedy żył, 
racowat, tworzył... i 

Albowiem czas to ma do sicbie, że nawet tak krótki, lecz tak brze- 
mienny w wypadki okres 10 ciu lat przesłania ji zaciera wszelkie nie- 
znsczące drobiazgi, szczegóły i akccsorja, natomiast tym pełniej wydo- 
bye ha Świetło, podnosi i utrwala to, có jest: prawdziwie wielkie, 

Dlatego z upływem lat postać Dmowskiego w oczach haszych rośnie, po— 
teżnieje, nabiers wymiarów olbrzymich. 


Lecz czemze jest wielkość Dmowskiego ? Co jest jej treścią i isto- 
tą ? Owa wielkość, która go stawia W rzędzie największych synów Polski, 
która dziś keze go zaliczyć . do najznakomitszych światowych polityków 
i myślicieli politycznych epoki ? 


Cofnijmy się pemięcią w Do EDENE do owych czasów, kiedy młody 
i 


tom Dmowski wchodził na IRONTE polskiego życia politycznego. Był to 
schyłek okrytej żałobę epoki popowsteniowej. Były to czasy BES Narodu, 
lecz przed« wszystkim klęski polityki polskiej i to obu jej głównych 
kierunków, 


Polityka zbrojnej walki o piepodićgłość poniosła klęskę. ne polach 
bitew, Żądając ofiar olbrzymich, okazała się nierealng. Upadek powstania 
dowiódł, że Naród Polski, bez pomocy korzys tńych warunków zewnętrznych 
i wobec. politycznego vepótd ziałania w sprawic polskiej trzech mocarstw , 
nic ma dość sił, by skruszyć ciążącą nad nim przemoc i zdobyć wolność, - 


Drugi kierunek, polityka ugodowa, 'przekreślając znów Niepodległość, 
jako sel nicrealny, Odepchneta od siebie Naród. Nic umiała mu wskażać 
drogi, którąby mó gł pójść, nie sprzeniewicrzając się sobie, 


Polityka polska. załamała sie,zbankrutowata. W najcięższcj cpoce po- 
powstaniowcj Naród znalazł się bez kicrownictwa politycznego, bez żad- 
nej politycznej koncepcji, zawiédziony, rozbity, złamany. A tymczasem 
Paca: nań okrutne prześladowańia 1 represje, LMGZEE najle :psi,.najcen- 
nicjsi ginęli lub szli na Sybir, konfiskowano ich mienie, niszczono reszt- 
ki niezalcżności Królcstwa Kongresowego, kasowano pólską administrację, 
język polski usuwano ze szkoły i sądu; w zaborze pruskim triumfowała po- 
lakożercza polityka Bismarcka, 

żałoba okryłe kraj, Naród stanął na krawędzi zwątpienia, Polska 2y- 

screech ludzkich, ale już zda się tylko jako jakieś niezisz- 
romentyczn: merzenie, "etd re nie miało kształtów 1, nie miało dróg, 
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było jakby bezsilnym i utajonym protestem wobee twardej, a okrutnej 
rzeczywistości. 


I oto w takich czasach i w takim położeńiu zjewia sie- Na- porto j- 

nat polskiego życia nowy obóz polityczny, Obó z Wezechpols ki oraz, jako 
den z jego twórców, a nicbawem przywódca, Roman Dmowski, Stawia on 
mac Nerodem nowa koncepcję polityczną, zapoczątkowuje nową politykę 


to jest, jakaż to może być polityka ú Owe zesnych warunkach ? 
gdy patrzymy na nią z perspektywy przeszło pół wieku, uderza nas 
nic zwykła, wrecg ~nicstychana śmiałość, Jakimże wstrząsem, jakim ob- 
awieniem musista być dla pokolenia tamtych czasów, które widziało wszę- 
y triumfującą potęgę wroga, które nosiło w sercu Świeże, krwawiące rany 
żywą nieprzyćmioną jeszcze przez czas pamięć doznanego pogromu. 


Albowiem oto polityka Dmowskiego stawia" sobie za cel OWO roz 
bite, mdlejące 'romantyczne marzenie polskich serc : niepodległą Polskę! 
¿deptany sztandar niepodległości en. z KUTZAWJ powstańczych pobojowisk, 
dobywa go z więziennych kazamat, wysnuwa z trawionej bólem picrsi Narodu, 


, Czy to być może ? Miałoby to byó ws krzeszeniem tradycji belweder- 
yków i owych bohaterskich straceńców : 63 roku ? Polityka Niepodległo- 
w czasach, gdy słowo Folska wymawiano z drżeniem trwogi, gdy Słowo 
zostało vw yk ro Stone ‘2 języka polityki curopejskie j, pogrzebane, zda 
e zawsze w archiwach dyplomatycznych kancelarii .?. Gdy na ziemi 
a się bardzicj niż kiedykolwiek zwycięską przemoc, a trzy 
zdawały się granitowymi potęgami złe i ucisku ? 
do nowej całopalnej ofiary, do nówej samotnej 
eye doświadczeniom, „mimo oczywistej pewności novej kles- 


y ják powetańcy Dmowski «zapala przed Warodcm wielki ów 
święty cel, co więcej, cel:szhacznie bardziej a bo obejmujący 
Polske 2j: dnoczoną, zamykającą w swych granicach . wszystkie trzy zabory, 
lega jaca po Bałtyk, odzyskującą po sześciu nie 1 Śląsk, ale aange 
do tego celu wskazuje zupełnie inną: realną, w granicach ludzkich ra 
chub per na. - 
i Dmowski, romantyk celu, jest sie skończonym, najbardziej. raso- 


wym re-lista metod dziełania, jest prawdziwym politykiem. Nie nawiązuje 
więc do tradycji politycznej” walk, skazanych z góry na klęskę; wskazuje 
drogę, u której kresu leży wprawdzie i czyn zbrojny, ale w warunkach 
zapewniających zwycięstwo. Droga polityki Dmowskiego zostaje przezeń nyt- 
knieta na podstawie głębokiej i wsze Shes TOURS analizy ówczesnej 
Lu ropy. : 
Przenikliwy wzrok wielkiego polityka odkrywa, że Zuropa ta pozornie 
jeno przedstawia pewien ustalony, trwały 'i niewzrus zony porządek, w któ- 
rym nie ma micjsca dla wolnej Polski, Dmowski bodaj pierwszy wyraźnie 
ee, Ze za wepaniata kurtyną tego systumu dziatajq.sity potężn 
ttóre krusza, jego pode stawy : i zwiastują rychty. ie: 

Dmowski widzi zbliż zajacy sie: szybko wielki 'konfiikt. curopejeki a 
co najważniejsze widzi, że w tym konflikcie trzy mocarstwa rozbiórowe ‚sto- 
jace dotąd jakby na straży grobu .Pols we wrogich sobie znajdą się 
obozach. — "O wojnę ludów prosimy Cię Banie ", modlit się ongiś Mic 
kiewicz. Dmowski polityk. wie już, napewno, że owa wojna ludów się zbli- 
ża i że ‘ona to "stanie .się siłą, która. rozstrzaska .kamień grobowy 
Polski, wyzwoli czyn polski, otworzy Polsce: bramy wolności, . 


'ychodzge z tcgo podstawowcgo: założenia Dmowski opracował, a 
agem wykonał program polityki praktycznej, zakreslajqc JEJ bliższe 
POETE TRIT a owemu naczelnemu celowi, niepodległości zjednoczo- 
nej Polski, służąć se. Można je ująć krótko Vi następujących zdaniach : 


"Te 

czyni¢..uszystko , aby konflikt europejski przybliżyć, Zepobice wszyst- 
kicmu, „co by. go mogło zażegnać -lub choćby oddalić, W przyszłym kon-. 
flikcie: ¿st *nąć przeciw Niencon, jeko wrogowi na jbardzic J wówczas groz— 
nema, Wreszcie pozyska Gala tej: linii politycznej N: :ród Polski i przy- 
gotować go dö zada Á, jakie musi wżiąć na siebię  „netychniast 
tych, Które go czekają w przyszłości : .do precy nod odbudową 
Oto...progrem polityczny ae: 


książkoch "Myśli nowocz "nego Polaka" /1903/, " Rosja,Niemóy i 
pols ka" /1908/ i. "Polityka Polska" znejdujemy;obraz owego ogro- 
myśli orez wysiłku orgonizacyjncgo, jaki podjął Dmowski 1 c 

Wezechpolski nad stworzeniem swego progran i jego wykonenien, 


ct 
pal 
r" 
r 


Zn2jduje me sk obrez ich owych przesłanek, Wys nutych Z” 
Se znajomosci ukrytych i cołego mecha niza ina .polityki euro- 
asc ie toh Ov ;ych- przem ZH A i wniosków, które, doprowadziży 
Be oi. jego zrend or “i wszystkich welk, sukcesów i: por 


które drogę tej polityki ustaty. 
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Obrazu tego nie będziemy tutaj odtwarzeć, Stwierdzimy tylko, ‘zc 
Dmowski nie popełnił błędu lckceważeni» Narodu, jako istotnego czynni- 
ko polityki. Rozuriie jac, że polityki polskicj przeciw Narodowi, ani na- 
et bez Narodu ‘prow dzić nie mo gna, i on i ,osły jego obóz podjął ogrom- 
ną proce nod wychowsnicn ,'i. uświe een politycznym mas. 

Obóz Wezechpolski n: he sie tak nie. tylko dlatego, że - skupist 
i łączył wszystkic R zy czebory, ele równięż. dl: tego, ‚ze obce jmow ał pod 
‘swymi zn "komi cs ty Naród, sięga 22 do wszystkich klas i 2rstw, wekazy- 
wał im cel, cel Bay, wyższy .::dobro Nerodu, jako całości 2 aczyt 
służby, of in rności i jedności w walce- o ten cel, Przez szeroko prow 
dzona proce oświotową ne wsi, przez walkę o. spolszczcnie guiny, przez 

kcję presowg, wreszcie przez orgonizację politycang Stronnictw > Demo- 
krotyczno - Narodowego, obc jn ując obok intcligencji rzesze polskic- 
go włościaństwe i micezczenstwa. - Dmowski . nie tylko rozbudził 
polity ‚cznic Naród, cle i;pozyskał i.. źżwiążał. „że swą polityką jego 
iekezość ogromną, 


poszedł po linii politycznej Duowskiego, W ri1905 
2 przedwczesnej sekcji zbrojnej, w r.1914, kiedy wybuch- 
upragnione wojne. stenął zdecydowonie przeciw.  Nicacom, rozumiejąc 
""klęsks je warunkiem zjednoczenia 2. przez zjednoczenie = 
cgłości, 


pierwszym " SĘ drugim wypodku nie pokrzyżował, nie Zi: JOLE 
+ r 


eit swintowych, pre cujących na jego korzyść, RÓwnocz eśnie 

tej somej linji. sen Dmow ski prowadził sprawę polską 
_przcz ckcje w dumie petersburskiej a potem w Paryżu. 

ski wprowcdzojący na nowo Polskę do społeczności natal ne Era, był 
triumfem polityki Dmowskiego, “Ale triumf ten, jek som. on 'stwierdził, 

nozliwy był jcdynie dzięki zdrowemu instynktowi, ada woli i 
‚ofirrnosci - Nortodu.. Naród Polski ok-zat. sie godnym swego wie lkiego 
‘przywódcy i, tak jok on, godnym świętcj y którą walczył, 


T = T 
Rok 1914 zemyka Świetny okres. dzizetnilnosci Daow skiego, jeko bezpo- 
redniego kicrowniks polityki polskiej, W.nicpodle głym psästwie AGE 
ty ód rządów, Dmowski powrace jakby do początków Swej drogi, kiedy usta 
let wytyczne tej polityki i tworzył Obóz Wszechpolski; jsxo jej n rzę- 
aie. Ostatnic > lat życia pon ięce znowu niemel wyłącznie precy ned 
orgrńizowoniem vychoweniem ałodeg pokolenia w Stronnictwie Narodowym 
oroż procy int: Lokku: lnej, 2mierz> FAN do wykrycia sit i kierunków roz 
oju wiclkie go dzie jowego kryzysu, otwa rtego przez pierwcza wojne Świstową 
Albowicn Dmowski rozumint doskonn le, że ów kryzys polityczny, który oba- ` 


- 16 


liz porządsk kuropy XIX. wieku i gas b: ił powstaniec 
nistylko nic został żakończony .ü Wersalu, ele ze, r 
coraz now: dzicdziny życia e ioro, społecznego, 
p dziedzinę pojęć moralnych, przeobraża się w olbrzymi kryzys cywiliza- 
yjny, Światopoglądow Y, który, ‚him zakończy się wytonicnien nowych 
OBU Nowego porządku życia, musi światu przynieść jeszcze wiele walk, 
zaagań, przemian, klęsk i katastrof, W dwóch książkach z tego okresu 
"Świat povojcany i. Polska" i Bere Dmowski poddaje analizie 
położenie świat w najszerszym głów tych znaczcniu. Oceny jego są 
nicstety aa. Stwierdza, że Świat, odwraca jący się od. objek- 
tywnych zasad moralnych, szarpany | rozbicżnościami interesów, porywany a 
i kuszony przez zwodnicze hasta fałszyrych proroków, daleki jest jesi- 
czc od przystani prawdziwcgo pokoju. i nowego trważego systemu zy 
Cia, że czeka.go wiclę. burz, że ¿ego przyszłość powleczona jest. chmu- . 
l. Dmowski bodaj jedyny wówczas w Polsce widzi tę grozę przysz- 


Lecz jako Polak myśli przede wszystkim o losie wrasnego Narodu, 

polski chce na te czasy straszne uczynić silnym, chce go zabez.,ie. 

uodpornić na próby, klęski i ciosy, jakie mu owa prayezlosé może 
zgotować. - 

Z tym celem przed oczyma wychowuje młode pokolcnie narodowc, "ycho— 
waje je w dawncj ideologii Wszechpolskiej, A wiec głosi prymat dobra 
N>rodu, jako na jwyżezcgo z dóbr ziemskich, któremu jeno moralność 
Chrystusowa zakreśla granice; wezczcpia w umy sły i serca obowiązck 
podporządkowenie temu Dobru wszelkich interesów jednostek, grup, part ji 
„i klas; naucza, że Naród, tak bogaty w św: 'j strukturze wewnęti rznej, 
jest przecie nierozdziclną jednością,.w której człon każdy winien spcł- 
nisć swe funkcje łużąyce 1 podporządkowane celom ogólnym, lecz przede 
wszystkim dba O x. by „wzbogacić: i utwic 'rdzić polsk., treść duszy Narodu, 
I tu trzeba podnieść fekt szczególnego znaczenia i wagi. Oto Roman 
Dior ski, w owym-o'risśic życia: wicrz. cy i praktykujący katolik - jako 
olityk i mrslicicl etwicrdza, że. ketolicyzm jest najcennic je2ja ee 
i integralna Dode tag duszy polskiej; w nia orzeto widzi najpév 

nicwzraszone, ostoje Narodu, W broszurze p.t,” LoŚCiÓX, Naród 
Dmowski pisze: 


'...khatolicjzn nie st dodétkica do polexosci, zabarwiunien . 
jej na pewien asc ale tkwi w jej istocie, w znacznej mierze 
stanowi jej istotę. Usiżomanie oddzielenia u nas katolicyzau 

od polskości, oderwanie Narodu od religii 1 od Kościoła, 

jest niezczenicm somej istoty narodu," 
"Państwo polskie . jest państwcm katolickim 
Nie jest nin tylko dlatego, że ogromna część jego ludności jest 
katolicka...Z naszcgo stanowiska cepa one ete ick in w pełni 
znaczenia tego wyrszu, bo państwo nasze jest państwem narodo- 
„wym, a naród nasz jast narodem katolickim.. Naród polski, w zna- 
czeniu Ściślejszym, obejmującym Suiedome swcj odpowiedzialności 

i swych obowiązków żywioły, nic odmawia gwoim członkom prawa do 
wicrzenia w co innego, niż wierzą -katolicy, do praktykowania 
inncj religii, ale nie przyznsje im prawą do prowadzcnia poli- 
tyki, niezgodnej z charakterem i potrzebaai ketolickimi naro- 
du, lub przeciwkstolickiej," 

"Polityka narodu katolickiego musi być szczerze. katolicka 

to .zneczy, że religia, jej rozmó j i siła, maśi być uważana. 
Z2.cclj ze nic można jej uważać ' za Środek "do iinych celów, 
nie wspólnego z nią nic majacychs.---- 

"Polityka jest rzeczą ee: i punkt widzenie polityczny 
jest ziraski, doczosny, Ale i z tego paneku widzcnia. religia w 
vi adu narodów jest KE ju m: dobren, którc dla żadnego celu 
nie „może -byé poświecone". 3 
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e Ostatni: lata wiclkicgo Polaka .' upłyvsłty smutku i trosce.Nie 
"2 powodu odsunięcia od. władzy, niśwdzięczności czy. zapomnienia, je- 
kiego „doznawał . ze strony ofićjalncj Polski. N irc. ludzie tej miary 
yżsi są nad radości i rozkosze, które deje Męki ck orderowa czy fotel 
rezydeńta Państwa. Przyczyny troski Dmowskiego” były inne, Oto widział 
yreznie nadciągającą burze ; słyszał jej Be poaruk. Zdawał sobie 
mę, że przetoczy się ona i nad polską ziemią, Ze rozpęta Bag i moce 
że orne, krugzące narody i państwa. Jak więc ocalić Polskę. ? 
Go "jej dać, jaką po sobie zosta wić Erst aby. ustrzegła . od zZagta- 
dy, aby nie pozwoliła się zctrzeć i miażdżyć : w wirach ty ch potęg 01- 
brzymich a złych, co niby apokaliptyc ze bestje szaleć bed,, nad Światcn? 
Nic więcej zostawic jej nic mógł nad a czego :nauczst, co głosił 
zcz całe życie, Strzedz i bronić za we elką ceng moralnej integral- 
ności i jedności Narodu, ja ko ńajwyższego “obté iin et Ze Naród, który 
sie nie pozwoli rozerwać na sekty, wynoszące Z: we. bóstwa, ice st 
niezniszczalny i dochować wiary Chrystusowi, story jest zyciodajnym 
pokarmem:.:polskiego ducha. Tej strawy Polsce: nie zabraknie nigdy, 
choćby .jej wszelką ziemską strawę odjeto. 


Pewien prayjocicl Dmowskiego opowiadał, że zastał go kiedyś czy- 

iającego Sienkicwiczewski "Potop". Czy wie Pan:co tu jest najważ- 

Te jase, spytał Pan Roman, a po chwili otworzył książkę na ostatnich 
kach i przeczytał głośno słowa Zagłoby: 


"Niech gdy ciężkie czasy nadejdą wspouną na nas i 


desperują -nigdy, bacząc na to, że nie masz takowych 


terminów, z ktörychby śię viribus uńitis, przy Boskich. 


auxilisch podnieść - nie można ", - 
co najważniejsze ! - dokończył, 


Na tych dwóch kotwicach wiary : w .-! i w Naród zawisło jego 
w ostatnich dnisch żywota, 


+ ET y 
Dziś Roman Dmowski już - od 10 ciu lat nic żyje. Owoce jego 
polityki praktycznej zniszczył. niemal doszczętnie dz.iejowy: kataklizm, 
Oblicze sprawy polskiej jest obecnie zupełnie inne niż przed pół wie- 
kiem, inny też jest układ stosunków w Świecie i inne siły żłobią nurty 
1 zyznacza ją drogi historii, 
Ale w spuściźnie aysli Dnowekiego sGkostóka skarbnica ideji-i 

prawd, któr , odgadując przyszłość, dle nicj przede wszystkim głosił, 

tec Ida Ta FE prawdy nic utraciły suojej wagi i sensu, Potwierdzone i 
wzbogacone doświadczeniem tragicznego dziesigciole cia odsłaniają one naj- 
głębszę treść dzisiejszej rzeczywistości polskiej. Kiedy patrzymy w 
tej chwili na rolę Kościoła w Kraju w rę R o polską duszę, stwicr- 
dzamy, że przekonanie Dmowskicgo o związku katolicyzmu i Polski byżo 
jednym z tych genialnych rzutów myśli, co niby jasnowidzenie: odkrywają 
rzeczy przyszłe. Kiedy: chżop: i robotnik polski Wigs EOE y byt i zsyła. 
ny do niemieckich obozów koncentracyjnych, wraz z polskim księdzem, 
profesorem, czy kupcem, to przed oczyma tych ludzi w całej jasności au- 
siata stanąć prawda, że Naród jest jcdnośc ią nierozdzielną, wepolnym 
złączoną losem, że «spólnie jeno może. święcić zwycięstwa i wepólnie 
musi ponosić klęski, że jego dobro jest jedno i że jest ono wy2- 
szc nad interesy stanów, klas i jednostek; zawierając ‘wezystkie w 
sobie i stanowiąc dla tamtych nieodzowny warunek, Kiedy znowu pa- 
trzymy na klęskę tych odłamów politycznych w Kraju, które w inie doktry- 


"PSE 


ny klssowcj i dla rzckomych interesów klasy, przeciwstawiły się poli- 
tyce interesu narodowcgo, to rozumiemy, 2€ klęska ta jest . tylko. konse- 
encja sprzeniewierzenia się owcmu wyższemu, nadrzgdnemu dobru, dobru 
Tero. 
Tsk oto gyeic biegnic $ládami myśli Dmowskiego, a: raczej. tak myśl 
jego umie prze nikeó bieg dziejów ! 


Z owych idei i całej szkóły politycznego myślenia, jaką Doński 
stworzył, można i należy wysnuć naukę dla w spół czesnej polityki polskicj 
1 die. postawy Narodu: 

Q niczem nie wątpić, niczego się nie wyrzekać, "Pamiętać, że na tym 
świecie wszystko płynie i wszystko się zmienia, Być czujnym, Przewidy— 
wad, Starać sie rozumieć rozwój, kierunck i sens wydarzeń, Umieć wyzy- 
skaé korzystng konjukturę i poprowadzić Naród do decydujących rozstrzyg- 
nięć w chiilach i w warunkach, kicdy zwycięstwo będzie pewne lub przynaj- 

mniej możliwe, : ; 


A z drugicj strony: zachować nieskażoną duszę polska, duszę, któ- 
rej wewnętrznym światłem jest Chrystus, Bronić jedności Narodu, jedno- 
ści jego działania i jego polityki. Strzedz prymatu dobra Narodu, pomnge, 
22 nie masz szczęścia, nie masz wolności, nie masz nawet życia dla Pola- 
ka i dle każdej grupy Polaków vany. gdzie niemasz dobra Polski. 


Oto sa nauki płynące z testamentu Dmows kiego. Stają one znouu przed 
a jako drogowskaz nowcj, w nowych czasach i warunkach, lecz temu 
memu celowi co ongiś służącej, polityki polskiej, 


Przetrwały Śmierć swego twórcy, przetrwały kataklizm dzicjowy, któ- 
ry tak wicle pozornych prawd obalił, tak wiele kruchych potęg stat w 
proch. One przetrwały, żyją ! Żyć "i trwać będą dopóty, dopóki żyć 
będzie Naród polski, dopóki na polskicj ziemi, w polskiej mowie 
ludzie będą chwalili Boga. Albowiem dopóty żyć będzie Polska ! 


704.0. A 


M, B, Gromnicznej = 
r = + = + = + = + zi 


/2 lutego/ 


Święto Oczyszczenia Najśw. Warii Panny jest ji ‚dnym z najstarszych 
sigt Najsw,Panny. Maria, chcąc być posłuszną prawu Mojżesza, musiała 
udać się z P,Jezusca do Jerozolimy w . 40 dni po Narodzeniu Dzicci,tka, 
by tam w Świątyni złożyć przepisane ofiary. - Procesja z gromnica, ktöra 
jest symbolem . Chrystusa, światłości Świata, przypomina nam podróż Ma- 
rii i Józefa do Swi qtyni w celu ofiarowania "Anioła przymierza", 
według proroctwa Malachiasza. — | 


Obyczaje polskie. na Gromnicz 


NG. 


Święto oczyszczenia N. Panny nosi w Polsce nazwę Matki Boskiej 
Groanicznej. Na dzień ten przysposabia się duże, ozdobnie ustrojone świe ' 
ce woskowe, dawniej robione po wsiach z własnego wosku, dziś po-wiekszej 
części kupowane, Świece te niesie się.w dniu święta do’ kościoła, i tam 
zostają one przez księdza podczas nabożeństwa poświęcone. Lud nasz widzi 
w nich ochronę od uderzenia pioruńu, więc też pali sie je podczas burzy, 
Według prastarego obyczaju polskiego zapala się też gromnicę przy konaja- 

cym i daje mu sie rja do ręki. 5 ; 


Z gromnicą w dłoni rozpoczynał niegdyś gospodarz w Polsce we zy st- 
kie „obrzędy, związane z -pracą Około roli, a więc wypędzał bydło w pole, 
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odkładał pierweza skibe. na wiosnę, pierwsze ziarno rzucał w ziemię, 2 nis, 


eI | ee 
też otwierał on i zakończał. żniwa. 
Jeśli w dniu M.B.Gromnicznej mrozu niema, zapowiedź to póź- 


nej wiosny. Jeśli przeciwnie - .uróz trzyma to ciepła wiosenne na- 
dcidą niedługo. Stąd też przystowie :t : 


Ne Gromnicang Maryją : 
Niedźwiedź. bude rozwali, lub -poprawi ja. 


1t.Dynowska /wPolska w zwyczaju i oby- 
= czajur/ 
070 000 


Polowanie na wilki - 
cp: — ew ZZ POSESJE ro 


Ńa drugi dzień po Hatce Boskicj Gromnicznej zjechało się ośmnastu 
nyóliwyck z Sasiedzetwa, nn były urządzone z tewami, na których sie- 
dzieć wygodnie mogli; ztyłu siedzenie bezpieczne dla strzelca, który 
gniótł prosię, ażeby kr ikiea swożm' przywabiato wilki. lymczasem na 
długim sznurze przywiązana wiązka grochowin | zwodzita takome zwierzę, 
jakoby sam była łakomym rue a 

Do zsprzężonych czterema chyżeni końmi sań zasiedli. Każdy,oprócz 
„dubeltóyki, opatrzony był w parę pistoletów; kilka sztuk broni a 
na zapas, za poredą starego Strzelca, wzięto | na sanie... 

Źwawo ruszyły konie, a chrzęst Śniegu; *«gniccionego kütemi i cies 
kicmi saniami, i kwik pre éryweny prosięcia ogtasżaży Pan tej zbroj- 
me) radosnej ezeredy... 

Im bliżej dojezdzali lasu, ustawała ja 2 poszątka ToZmóWa. +. 
Stary strzelec i doświadczóńy ' opowiadał mutne powieści, które wezyst- 
kich czoła zachmurzyty. Treścią ich była Śmierć odważnych „myśliwych, 
którzy z podobnym jak oni. wybrali się wabikicm na wilki, 

- Będzie temu — mówił: — ‘Lat z dziesięć, Podobnie ‘jak teraz, wybre-. 
liśmy się na wilki. Pięć dzielnych Zaprzezono koni; Wsiadło nas du - 
dzicstu na sanie, Ale jak si pokdzały ćmy wilków nienaliczone, bez wy 
strzału newet ledwie uciekliśmy! 

- Tchórzu - zawołał (Czesław, stojący blisko starego 

dwudziestu. i. obawiać się. jeszcze !..4 © 

Strzelec negniótł silnić prosiaka, który zekwiczat przeciągle; 
wtedy odrzekł : 

- Złe wróżba, mój penie, Prosię długim głosem zakwiczato. 

- I-cóż z tego ? = zapyt sło kilku myśliwych... 

= Bo tak byto — Mmówix dalej stary. strzelec '- kicdy 
żowców Wiley zjedli, a ja jeden zaledwie. ucicktem ! 

: Na te. słowa czy wiatr zimnicjszy powiał, czy moze i trwoga 
jemna, ale wszystkich mróz przeszył..., 

- Jakże to było ? - zapytało wielu razem Strzelec nie odrzekł 

Słowa, podnió sz “Sie z Ławy, spojrzał wokoło. Śnieg drobny a. gęsty nie 
dozsalat rn. Nagle odwrócił się. Jakby odpowiadając na 
Tek a tak będzie - rzekł ' ponuro : 1 wekazał palcem, 
i WS róð Śnicżnej zawicji. z początku nic myśliwi dojrzeć nie mogli. 
- Ci ły się pa ol stary ? Ot, śnieg na polu roztajał, to 
i się ziemia ! = votat Czesław, wpatrując się pilnie, 
-własioie to żele | — mówił: zciclia strzelec = to nie pole, 
aka ćma wilków, stado, jak pole długie i szerokie, Już . nas 
ie ! w konie ! bo inaczej zginiemy wszyscy ! 
- odezwali się nicktórzy, - Przecież tyle 


niewem. 
riales. 
bo dwudzies rzuci : sie 


zawołał strzelec z 8 
wiu, ale nie strzelać 
?Zabijesz pięciu 'albo 


RAR: Lo REŻ 

1 pogrel 

Wszyscy na groźne starcgo słowa posiadali A ERAD jakby 
pocguzy nir-bezpicczeústwo, w chyżym bicgu ledwie ykaz ziemi 

‘= Jeśli dostaniemy "sie predzej. na otwarty ini 
zdrowo::! Rachujcie teraz, panowie, wilki, co to się 
claro ! 3 

Czesław spojrzał. Co zdawało się wśród zamieci śnieżnej, kawałem 
pole, była to gromada i wilków. Szły w gęstej masie, Kilka tyl- 
ko wybicgło naprzód, Przy zmroku coraz większym błyskały Ogniem oczy 
zajadłych i zgłodniałych zwierząt... x 

Strzelec nagle odwrócił głonwę..."idać było na jego twarzy bla- 
dość, Usta zeiniaty,.. Dobyt kordelasa, Ścisnął mocno ryj prosiecia i 
przebił odrezu, Uniósz się z ławy, a widząc, że już blisko szeroka dro- 
ga, do wei prowedząca, wysadzana lipami, których jeno suche, nagie ko- 
= ry sterczały, prze żegnał sie, porusł za nogi skrwawione prosię i z 
emachem daleko wyrzucił z sanck... 

Wilczyca najbliże pędząca zatrzymała się, porwała zdobycz,..PpTrZye 
skoczyłó więcej wilków, ale-Sniezyca nie dozwalata rozpoznać, jak się 
dz iclity tek drobnya dla nich łupem, Wszyscy przeziębli od mrozu i 
wistru, które powiększał postrach... i wlepili oczy w twarz starego 
strzelca, chee w niej szopy tae ocalenie lub zgubę. 

iożnieś rzekł zcicha: - Już widać we wsi dzwonnicę ! 

Strzelce wtedy wst © na nógi, objerzat dubeltowke: + No, pano- 
‚wie, 8 Rox. dla has nic w,biła ostatnia godzina, lucz trzymajcie się 
aocno, bo któ wypadnie z sanek, tego zostawiam na: strawę wilkow,..A teraz, 
Mecieju, co koń' wyskoczy l... ; | 
Br irzynając sie mocno na saniach, odwiódł zamki od dubeltówki 
„i-zawołał: — ‘Ponowi ztóry może, do anic się niechaj obróci, i ognia 

razem ! 
= Zadrżała zicmia od huku strzałów. Po nich us Eno głuche . wy- 
_cie wilków, -: Ognia znowu:! - krzyknął strzelec, ak raz po raz roz- 
legaty: sie strzały, których cchem - było okropne tycie... 
Już -blisko byli apłotków, a stado goniące wilków ani się na chwi- 
le nic zstrzymało, Psy ze wsi całej, jedne a dachach. ćhlewów i obór, 
eee he skryte po izbach, żałośnie wyty. Żuchwalsze, które się przed domem 
pokezaty, w ocżach riyśliy ych rozszarpane zostały bez znaku, Icciaty 
sanic przez wieś, grznigce wystrzerami. 
a Janusz zc svą mełżonką,. siedząc przed ciepłym kominem, co przed 
ch:ila brali za poświst burzy teraz rozpoznali, ze to. strzały, Se- 
dziya .nicwissta poczęła płakać, Janusz porwał za: strz elbe i z domow 
nikemi wybiegł na ganck. * 

Sanie-na dzicdzińcu. już są z oyśliwymi, y wyskakują z nich 
co żywo, wpadając na ganek, biegną do Ba ze asowano podwoje, 
etado nSeiektyoh wilków napcłniło dzicdziniec. Maciej woZnics, tyle przy 
tomny, obciął koniom postronki, a te w stajni znalazły ochronę, San po 
drabinie wdrspeł się na dach duors ski... Ogromne brytany i kundle, wyżły, 
gończe, charty, przeszło dyadzieścia psów. w jednej chwili rozszerpały 
wilki, Strzelcy 1 doaownicy, rozstawiwszy się w oknach, ciągłym je og- 
niem ragili,,. 


0,64 ha e 8, o w WORA AW SES RE 9, Wa 6467 ee ee .. . ........o. . 0. 


, 


Znowu wrócił spokój do tcgo 'domostwa, raniccono duży ogień na komi- 
nie. «danusz kazał podać wieczerzę.., 

„Uderzyła "godzina spoczynku, Na sionie strudzeni lee spali, jak 
po łaźni, -Równo ze świtem już zerwał się Janusz, hato nic pżakał po Strae 
cic tylu psów ulubionych, lccz wkrótce pocicszył się widokiem tylu za- 
bitych wilków. Długą miał naradę z kucharzem, poczem dał staremu strzel- 
cow i trąbkę myśliwską, bogato oprawną, a ezte rem domownikom rogowe, i 
ustawił ich w sieni, 

Myśliwcy już. wetali; obniesiono wódkę, i Janusz zaprosił 
kich do zastawiońego Snisdania. 


ZAJE 


Na pierwsze danie przyniesiono ogromną picczeń z cebulą, i gdy 
zaczęli ją kosztować, zagrzmiały w sieni trąbki myśliwskie, a Janusz 
rzucił na. stół ogon "wilczy, na znak, że to byłe wilcza pieczeń, 


Na pamiątkę zaś, że Czesław jedynak szczęśliwie uszedł 2 
groźnych łowów zębami z dwudziestu wilków kazał rząd ozdobić 
konie i podarował go synowi w dzień jego imienin, 


K. W. Wójcicki /* Stare gawędy i obrazyn/ 


o > ¡O żałobne za spokój duszy S$p.Ronına Dmowskie y 
to się Lund, w związku ż I0. ta rocznicą zgonu wicikiego po Tenet. 
a rye eT ne rodu. — Mszę św, żałobną odprewit ks.kapelan Chmielewski 
poczem po ódmówicniu modlitw, licznie zebrani Folscy'z Lund i okolicy 
odSpicwali "Boze cos Polskę. - 


W I-ndekronic Koło Polsków nn dle przybytych z Kreju 
uchodźców politycznych wilię zbiorową. W związku z tym Zarząd Koła 


składa na. tej drodze podziękowanie k -stępująccj treści: 


"Jego żksoclencji Ks.Biskupowi Mucllerowi za ofiarng pomoc mate- 
rialna . orsz. tym Polakom z Landekrony, którzy swą ofia rnością przy- 
czynili sie do urządzenia vicczoru wigilijnego dla uchodźców . polskich 

liczbie 63 osób/ przebywa jących ne kwsrantannie w  Iondskronie, 
erdeczne "Bóg . zapłać!" . składa Zarząd Koła Polzköw w Lendskronic 


Porządek nebozenstw zZz kezeniem polskim jest nestepujacy: 
rn rn EA W ON A W O O ZEE WE WO A O egesz 


Bankeryd - 22/1408 W Jónkóping 28/1. 8.11, 
mälsnds Toberg 25/1. , M Vrigsted TEJA 
Málilo- Ssnotoriam % E Hässleby Senatorium 28/1. 
Nässjö E i Tronás 30/1. 8,19, 
Norrköping LES! w Orebro. IOLL 
Ljungby 28/1. godz.ll. ¥ Perstorp 30/1. 8093.12. 
. Höganäs BZEE 8,12, W Lendskronic 13/11, 8042.11, 
Billeskoln 13/11. ©.:8008.17. 


zawerli i ole k een Ee 
of! ıJkonski i Wanda 


z Lund. Nowożeńcom "Szczęś 


Zcbranie 'rocznc katolików w Ha a odbędzie się dnie 35 
stycznie br. 0 godz. 18.30 w willi "Nis a b or /tel. 5728/. - Po ze 
breniu ‘steranicm Komitetu budowy kosciots i kolonii polskiej w 
H» imstod, odbędzie: sie wicezorek towarzyski z tańcami, z którego cət- 

kowity dochód przen?cze sie ne er kościoła kétolickic go . 
wicczór ten Komitet zoprosza we stkich Polo ków. - Przygotowuje si 
Leite otrekcji, kot; yliony, kosz abe! Ścia itp. Zimny bufet. na miejsc 
wstęp E CĘEDTONS+ = prowadzeni gościc mile widzianii!! 


? Znrzad SPK, oddzioł Szwccja przyponina wszystkim swoim członkom o 
"powinności przyędłużcnio gltymcji cztonk. aa rok 1949. Icgitynacje na- 
"leży przesyłać zn pośrednictwem kół terenowych, ci z»ś co nie meją kon- 
tcktu z kołem mogą przesłać bezpośrednio na: Tegelgárd sge tan lo 2. Malad 
Zorząd Oddzistu SPK. - 


droga - 


+ = 
szwedzkie 


: - jak jug donosiliśmy na tym miejscu — odbywa 
się w wierz ej i społeczeństwa szwedzkiego proces zbliżania się do 
Kościoła Ks noo Gdyby chcieć zbierać wycinki prasowe 
odnoszące sie dą:tej sprawy, otrzymałoby się bogaty wachlarz ne jrozmait— 
szych tema tów, zwiążónych -ż tym procesem, - 

Delezym objawem. tego powolnego przełamywsania za storza atych oporów są 
sią ż ki piserzy szwedzkich. Sygnalizowe „liśmy oststnio ksią ,żkę 
Alfa Ahlberge "De både fronterna", wzywającą Szwedów do wyzwolenia się z, 
jerzme aż szywych uprzedzeń wobec kościoła Katolickiego. Dziś chcielibyś- 
ny zwrócić uwagę na dwie świeżo na rynek księgarski rzucone książki, 
Pierwszą napis st znany. w Szwecji duchowny, pisarz luterski Gós ta |. 
Hee ¢ 61 4 5 dając jej tytuł: oo Rom /"Fobożny Rzym"/, drugą zaś 


O , 
świetny | powieściopisarz S wen Dt IP e pod tytułem "Sakrament", 


Droga do "Rzy mü jest dla Gösty Hagelina jeszcze dość zawiża i trudna; 
śmieszne wydają się niektóre jegoruwsgi. 4 zastrzeżenia, narzucone au 
przez jego stanowisko luterańskie, 'Niemniej- jednakże nawet ten niezawsze 
bezstronny luteronin oczarowany jest swym 100 - dniowym pobytem, w tym — 
jak pisze - cudownym Rzy m i e, óczerowany licznymi poznanymi 
przedetewicielami świata katolickiego. 

Autor pojechet do Rzymu pełen wątpliwości, s wrócił do Szwecji - 

sam pisze - n d jz upeł nie j pewny, iż kościół Sw.Piotra 

największa, najwspanialsza:i naczelna Swig atynia- ehrzescijaúska, zb u -e 
Bann, Ja a. neuer ob em ss mt 20 Piropos Tr 
mors i 6 pc yo0 hry ees eo Pola 

Gdy jeszcze 10 lat temu autor szwedzki z politowaniem patrzał na ke- 
toliköw „wierzących, iż pod kopułą. „głównej świątyni skrześc ijańókiej Spo- 

zywa ją zwłoki tego, którego Chrystus nazwał Opoką, na której z A 
nő j Kościół, - to dziś- wiara: ta jest również i jego wia TĄ; a na popa 
Le ‘tej wiary pisze i ogłasza swą książkę. 

‘Przypomina Hogelin swyń m szwedzkim czytelnikom również dwa znamienne 
„fskta, mianowicie iż do. budowy wspaniałej bazyliki. Św,Piotra w Rzymie 
rzyczynili się swego czasu również'i Szwedzi, wykupując licznie popies- 
kie listy: odpustowe, oraz iż w świątyni tej ane lazta miejsce wiecznego 

svoczynku królowa szwedzka Krystyna, córka króla Gustawa Adolfa, 
wielkiego nég Ra Kosciota Rzymskiego... 

Oststni rozdział książki sutor poświęca ruinom Colds seum a więc wal 
ce i zwycięstwu Krżyża ned berba rzyństwem i pog aństwem, Krzyża, tej - 
jek.pisze - jedynej nadziei Judzkóści i świeta. 

"Książke ozdobions jest el zdjęciami i podobiznami papieza,ko- 
ściołów rzymskich,-kotakomb, Colosseum i t.d. - 

O ile Hegelin w swej: książce-- etai jeszcze na: Stanowisku luterskim, 
o tyle Sven Stolpe w:.powięści "Ss k=r-se-.m.g n tr znalazł sie 
już. kewnątrż Kościoła Katolickiego, Autor należy do elity "współczesnych 
visegrzy-szwedzkich i. .— jeżeli chodzi o walory drtysśtyczne i odwagę Cy- 
wilng swych:prac - porównywany. jest-przez Szwedów do Strindberga, Wiel- 
oe wepółczesnej francuskiej literatury oo Mauriac a, Berna- 

nos a it,d., St o I p e: bierze od nich to i owo —* np.metode niezmier- 
nie wnikliwej psychoanalizy - lecz dorzuca swój IE rzetelny wysiłek 

riyetyczny oraz scrdeczne uczucie dla świętej. i wielkiej sprawy jedności, 
chrześcijó ńskiej: 


> 


Akcja powicściowa toczy się oózGtkOWO.. „w Stockholnie, mtd zy innymi 
w kaplicy .00.Dominikanów, następnie we Fraqcji'a w końcu w Szwa joarii. 
Autor roztacza wspe niate’ obrazy- świątyń katolickich, liturgii bany 
soicwu gregoriańs kiego lecz również obrazy. przyrody francuskiej czy SZWaj- 


"235 — 


czrskiej. Wzorem He piserzy frincuskich maluje ciężkie i tre— 
gicznc zargznie sie szy |ludzkicj, z potęgą złe, Stając zdccydowa- 
nie po stronic cog rie. inca ri przeciwko wszelkim ¿jogo nicprzy- 
jeciotom, Stolpe nic szczędzi dość niekiedy cicrpkich sżów pod sdrc+ 
scm luteranizmu i ee / ap. ne str. 159 i: 155/, - 


Trudno zaiste będzic droga tych Szwedów, którzy: widząc roz- 
dorcie swego. narodu ne dzicsiątki sekt, wraca ją do wspzniełych. tro- 
dycji świętych szucdzkich, tokich jek król Bryk Sw Birgitte, do 
tredycyj Sigtuny i Vedsteny. Nieanicj jest to droga Słuszna, 


BOT TER i CL S KO E 


PP, Czytelnikom i Przyjeciołon " Zn 
za licznie ‘ nadesłane życzenia : świąteczne i noworoczne 
scrdeczne  podziękowenie składa 
R:e da k;0 3.8 


4: s KE ee as eee N. 


Z Odczwy Związku Studentów . Polskich w . Szwecji" 

Rodacy, którzy żyjecie ne ziemi. szwcdzkicj, mejąc dechy nad o: 
womi, ¿nic zapominajcie, że są jeszcze tacy, którzy żyją obecnie wa we- 
runkach godnych posorowenia, - Są to polscy uchodźcy w Niemczech, któ- 
rzy podobnic jak my wybrali tułacze życie ne obczyźnie, liiędzy nini 
znajduje się 800 studentów, którzy- z niezłomną wolą dobrnigcia do celu 
uczęszczrją nr wyższe uczelnie,»..»ludzie ci uczą sie mimo, iż nie me ją 
co “to żyć ne sie PS mimo iz nicjednemu buty z nóg zletuja, mimo, iz nic- 
Jeden joda tylko. re zicnnie,...Zw.Stud.Pol.w Szwecji wysłał już 130 
płoszczy zir 10wych. 

Polocy ! Noszya obowiązkicm je est...dopomóc tym dzielnym rodekom 
których nicjcden przyde się wolnej Polsce! > 

Zwracemy się za apelem, do wszystkich organizacji i kół Polaków 

Szwecji 0 wzięcie udziału w naszej ekcji pomocy studentom polskim 
Nicnczech i Austrii przez urządzenie w okresie karnawału jedncj 
inpresy z przeznaczeniem dochodu na ten cel. 

Pamietajcie, każda korone, to jeden promień słońca, który rozjaśni 
mroki niedoli tych ludzi, -= örz2ad Z. S. P, w-.Szwecjl. 

PQ: F 
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Koto Polsków. w Góteborgu , wykazujące w ubiegłym roku dużą 
ruchliwość org°nig°cyjng zorg=nizowato Wieczór. Muzyki i tańca, — Vic. 
CZÓT zgrom>dzit 175 gości, wśród nich okoto 40 Włochów, Kompozytor p. 
Ronan Mecicjewski, berdzo „ceniony wśród Szwedów dał koncert. fortepiano- 
wy oraz ckoaps 'niował do śpiewu kolęd. Przy tańcu również przygrywał, 
Berdzo udany Wieczór przyniósł na rzecz Pomocy Dziecku Polskiemu 150 kr, 


. 


Wieczór Ka rnawatowy Lund 


W najbliższą sobotę dnia 29 bm. o dbedzic sie w sali " Folketshus” 
pray ul.Kilinesgoton 15 /wejscie z podwórze / — Wieczór "Ka rnawał owy, ne 
który wszystkich rodoków serdecznie prosimy, Wprowadzeni goście szuedzcy 
mile widziani, — Wiele niespodzianek: Polska orkiestra - Kotylion - 
loteria itp, - Bufet własny! — ` Poczatek o godz.18, Koniec o g.24, 


rzecz Ponocy 
Sara KBN 
a SUR ETB 
życzenia z 
Jada. 


Turnicju na 
statnio vw redakcji 
Wande i: Wiktor Cz 
rania za nadesłane... 
Kryspinka Berg, 
Helens Berg, 
Irena i Kezimierz 
Antoni Kowalewski, 
lee son, 
Izabela Micczk wska 
Barbara i Witold. Bicdrzyccy 5.00 
Stanisławe Minicwska, Tranás 2.00 
Kezimierz Kocha Trelicborg 34.00 
Koto Polsków.w Götchorgu 150.00 
przyczem załącza: pozdrowienia dla 
które: wezwało Polaków Gotcborgu 
Ponadto p. Ma = Zielińsk» 
procent od spr 
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Wyniki Kiera'szu Gin zdzowe 

„U By przez SPK, Dddzisł Szmecjs 

gtęjującc wyniki. Udziax 
vecji. 2 ee 125 
rzedno 321: z% n sume 858.35 
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Dziecko Polskie, 
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Ku pu jc ie polskie KK ESI a 2k i!!! 
W redakcji "Znekutr są do nabycia następujące książki: 


Józef Conrad "Tord Jim — str.332 cena cena 3,10 kr, 
Adolf Dygasiński "Gody życia" — "99 t 2.60 
Arkady Fiedler "Zwierzęta z lasu dziwiczego" 6.008 
Jon Parendoweki "Dvek Olimpijski" ! 9.1078 
Maria Rodziewiczöwna "Szary Proch" 5.50 
J,Keden - Bandroweki "Miasto mojej matki" 2.70 

" ft "Trzy wyprawy" 3.00 
Henryk Sienkiewicz "Quo Vadis" vw 2 tomach 6.90- 
Conan Doyle "Pies Baskerville ow 3.50 
Eugeniusz Małeczewski "Koń na wzgórzu" - 2.50 

" r "Blokhauz po "Syreną" 1.00 
Maria Dąbrowska "Ludzie stemtąd" 2.00 
Jen Dobraczyński "qybrańcy gwiazd" ? 10.00 
ti " "Skąpiec Boży" 3.00 
" " "W rozwalonym domu” 7.00 
Edwerd Serwoński "Dulag 121 - Pruszków 2.50 
Antoni Gołubiew "Bolestow Chrobry" t.I., strl422 

ft A "Puszcza" ++ "Szło nowe" " 592 18.00 
Zofia Zawiszenka "Przedziwny wódz” ilustr, ! 204 6.00 
Michał Rusinek "Z barykady w dolinę głodu" 4,50 
Wojciech Żukrowski "Z kraju milczenia" 4,50 
Pia Górska "Tarcza i Kaptur” ilustr,/o $w.Frenc./6,00 
Marian Buczkowski «Warszawski dowcip w walce" 5.50 
Adam Mickiewicz "Pan Tadeusz” w jez.szwedz. opr.ozd. 3.80 
Pranciszek Werfel "Pieśń o Bernadecier 2 tomy 12.00 
Felicja Żurowska "Dał im Moc" /rozwazania dla dziewcz.5.00 
W,Huenermann "Ojcicc amian" 5.00 
Walenty Mejdanski "Kotyski i potęga" 3.00 

p n "Polska kwitnąca dziećmi" 5.00 
0.Hardy Schilgen T.J, "Ty i Ona "/młodemu ku rozwadze/ 2.00 
Tomasz a Kempis "O naśladowaniu Chrystusarä 6.00 
Ks, Stcdmon "Mój niedzielny nszelik" 2,50 
"Pollottinun" "Trzyleżnio Jodwinia w Kościele" ilustr.1.00 
Ks.L.Ksja "Modlitewnik Liturgiczny dle dzieci" 0.50 
Wienuszck Nojéw.Msrii Panny - zbiór najpotrzebnicjszych 
modlitw i pieśni 1.00 

Gustaw ‘Armfelt "Min vág till Kyrkan! 1.00 


Obrezki Metki Boskiej (Częstochowskiej /20 x 28/kolorowe 1,50 
54 x 49 y 2.50 
Ryngrafy Matki Boskiej Częstochowskiej w mosiądzu 5.00 


Dr.med.Korol Jonscher "Higiena i żywienie niemowląt" 8.00 
Dr.med.Tadcusz Mogilnicki "Pielęgnowanie i karmicnie niemowląt"4.50 


Jędrzej Giertych "Nacjonalizm Chrześcijański" 1948r, 3.00 
i " "O, praysztos¢é Ziem Wschodnich" 2.00 
> a "Polityka Polska w dziejach Europy" 8.00 


Frzeglad Polski” miesięcznik polityczno-kulturalny /Iondyn/ 1.20 
"Myśl Polska" "t poświęcony życiu i kulturze Narodu 1,50 
*Plscówka" -= tygodnik polityczny, spożeczny iäliterscki 2.00 


: /Parya/ 
Do pod=nych kosztów dolicza sie koszta 


